
Zjazd weteranów 
powstania 
wielopolskiego

BYDGOSZCZ (PAP)
y Ryn arze wie, pow. Szubin — 
^ie przed 38 laty powstańcy 

^jelk0P°lscy stoczyli kilka zacię­
tych walk z Niemcami i w rezul- 
”cie jednej z nich zdobyli nie­
miecki pociąg pancerny — odbył 
się i bm. zjazd weteranów pawsta 
ni3 wielkopolskiego. Powstańcy — 
dziś przeważnie ludzie 80—70-letnl, 
zjechali się tłumnie z wielu miast 
I miasteczek wielkopolskich, by 
wspomnieć wspólnie przebyte boje 
0 polskość Wielkopolski oraz ucz- 

pamięć kolegów, poległych w 
powstaniu i zakątowanych przez 
hitlerowców w okresie okupacji.

Centralnym punktem zjazdu by- 
ja defilada weteranów powstania, 
którą przyjął uczestnik walk o 
w$lność Wielkopolski — płk. Tho­
mas.

Delegacja 
Sejmu PRL 
w Helsinkach

HELSINKI (PAP)
1 września w godzinach 

wieczornych przybyła do Hel­
sinek delegacja Sejmu PRL 
z wicemarszałkiem Sejmu dr 
Jerzym Jodłowskim na czele.

Cena 50 gr
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Program obchodów

40 rocznicy Rewolucji Październikowej
Ciekawe wydawnictwa i imprezy

WARSZAWA (PAP)
Szereg ciekawych poaycji za­

wiera opracowany już wstęp­
ny program obchodów 40 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. W 
przygotowaniach i przeprowa­
dzeniu obchodów duży udział

O kierunkach rozwoju 
przemysłu prywatnego
Uchwala ^in. Przemysłu Drobnego i Rzemiosła

WARSZAWA (PAP)
Liczba zakładów przemysłu 

prywatnego wzrosła w ciągu 
kilku ostatnich miesięcy z prze 
szło 1.800 do przeszło 4.600. 
Ten żywiołowy rozwój nie 
szedł jednak w parze ani z in­
teresami gospodarki narodo­
wej, ani z możliwościami zao­
patrzenia materiałowego z puli 
centralnej. Obecnie Minister­
stwo Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła podjęło uchwałę, ma 
jącą na celu nadanie odpowied 
niego kierunku rozwojowi prze 
mysłu prywatnego.

Oto najważniejsze postano- 
wienia uchwały:

Zaopatrzenie prywatnego prze­
mysłu powinno przede wszystkim 
opierać się o surowce miejscowe, 
wtórne i odpadowe, którymi prze 
mysi ten dotychczas nie intereso­
wał się w należytym stopniu. Je­
żeli chodzi o zaopatrzenie z puli 
centralnej to będzie ono dokony­
wane za pośrednictwem organi­
zacji przemysłu prywatnego, a 
na produkcję eksportową za po­
średnictwem centrali handlu za­
granicznego, rzemiosła i prywat­
nego przemysłu „Prodimex”. 
Przedsiębiorstwa produkujące w 
oparciu o surowce deficytowe po­
winny być koncesjonowane.

O tym, jakie zakłady są potrzeb 
ne na danym terenie, powinny de­
cydować rady narodowe przy 
współudziale właściwych organi­
zacji przemysłu prywatnego.

Uchwała ma zapobiec powsta­
waniu — bez uzgadniania z wła­
dzami terenowymi — np. nowych

tartaków ze względu na trudno­
ści surowcowe i konieczność ochro 
ny drzewostanu, albo zakładów 
perfumeryjne - kosmetycznych, 
włókienniczych czy wytwórni ar­
tykułów z tworzyw sztucznych, 
opierających się przede wszystkim 
na surowcach z importu. Ma na­
tomiast na celu zapewnienie roz­
woju placówek takich branż, jak 
produkcja artykułów gospodar­
stwa domowego, spożywczych, 
wapna i cegły. Poza tym uchwała 
dąży do zahamowania tendencji do 
otwierania zakładów prywatnych 
w pobliżu zakładów państwowych 
tej samej branży.

+na taśmie 
dalekopisu*

POSEŁ JEMENU
w Egipcie Abu Taleb podał 
do wiadomości, iż samoloty 
brytyjskie zrzuciły na tery­
torium Jemenu w okolicy 
Szukeir bomby z gazem tru 
jącym powodując śmierć 
wielu żołnierzy jemeńskich.

150 OSÓB ZGINĘŁO
a 400 odniosło rany wskutek 
wykolejenia się w dniu 2 
bm. pociągu wycieczkowego 
w Kendal (Anglia południo- 

: wo-zachodnia).

Niepokojące meldunki
z frontu dostaw

Czas 
wyniki 
wiamy

podsumować pierwsze 
skupu zboża. Rozma- 

z z-cą woj. pełnomoc-
nika ministra przemysłu spo­
żywczego i skupu — Michala­
kiem.

— Jak przebiegał skup zbo­
ża w ubiegłym miesiącu?

— Trzeba przyznać, że wia­
domości są raczej niewesołe.
Operatywny plan 
został wykonany 
79,5 proc. Zamiast 
nej ilości 70 tys. 
skupiono zaledwie

miesięczny 
tylko w 

zaplanowa- 
ton zboża, 
55.668 ton.

Poznański urolog 
na zjeździe 
w Wiedniu

(Jnf. wł.)
Jak się dowiadujemy, ordy­

nator oddziału urologicznego 
Szpitala im. Strusia w Pozna­
niu, dr. med. Zygmunt Bartko- 
wiak, wyjechał do Wiednia, 
gdzie na zaproszenie Niemiec­
kiego Towarzystwa Urologicz­
nego, weźmie udział w zjeździe 
naukowym, jaki odbędzie się z 
okazji jubileuszu 50-lecia istnie 
nia towarzystwa. Dr med. Zyg- 
^unt Bartkowiak — prezes Pol 
skiego Towarzystwa Urologicz 
ae?o, wygłosi na zjeździe dwa 
referaty omawiające metody i 
Wyniki pracy poznańskiego od- 
2iału urologicznego, (za)

FRANęOISE SAGAN
(zwana u nas popularnie 
„Saganką" ) wychodzi wkrót 
ce za mąż ża znanego wy­
dawcę paryskiego Guy 
Schoellera (40 lat.)

„WĄŻ MORSKI"
W Winnipeg (Kanada) 

rozeszły się pogłoski, jakoby 
w jeziorze Manitoba ukazał 
się czarny „potwór'* długo­
ści 35 stóp z głową podobną 
do końskiej. Wiadomość ta 
o charakterze raczej „ogór­
kowy m“ wywołała rzekomo 
panikę wśród okolicznej lud 
noś ci i turystów, którzy bo­
ją się korzystać z jeziora 
dla połowu ryb lub kąpieli.

Prototyp
nowego ciągnika
z „Ursusa*1

Nowomianowany 

Poseł Kambodży 
przybył Warszawy

Warszawa (pap)
«%wvniu2 bm’ pbył do War‘ 

y ^Womianowany poseł nad 
i minister pełnomocny 

lOn odzy w Polsce— Nhiek Tiou- 
pr ’ witany na Dworcu Głównym 
mat, dyrel{tora protokołu dyplo- 
n^cznego MSZ - ministra peł- 
^ocnego — Edwarda Bartola.

WARSZAWA (PAP)
2 bm. w Zakładach Mecha­

nicznych „Ursus” wyproduko­
wany został prototyp nowego 
ciągnika 2-osiowego o mocy 
25 KM. Jego konstrukcja zo­
stała opracowana przez zakła­
dowy zespół inżynierów. Za­
lety nowego traktora, sądząc 
z prototypu, to przede wszy­
stkim mała waga, wynosząca 
wraz z paliwem i wodą w 
chłodnicy 1460 kg.

przypada Towarzystwu Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

W programie działalności Towa­
rzystwa na ten okres wiele miej­
sca zajmuje akcja wydawnicza i 
odczytowa. Oto tytuły niektórych 
pozycji wydawniczych: „Polacy w 
Rosji wobec Rewolucji Październi­
kowej’*, „Wpływ Rewolucji Paź­
dziernikowej na walkę wyzwoleń­
czą Polaków”, „W 10 rocznicę Re­
wolucji w prasie KPP” i inne. Z 
tematyki współczesnej warto zwró 
cić uwagę na takie tytuły, jak: 
„Obóz socjalistyczny, jego rola i 
miejsce we współczesnym świe­
cie”, „Socjalne 1 kulturalne poło­
żenie ludzi radzieckich przed i po 
Rewolucji Październikowej”, „Roz 
wój ZSRR w cyfrach”, „Drogi bu­
dowy socjalizmu w różnych kra­
jach”. Kilka materiałów traktować 
będzie o tradycjach kulturalnych 
polsko-rosyjskich 1 polsko-radziec­
kich, problemach współczesnej 
twórczości literackiej w ZSRR Itp.

Poza tym cyklem ukaże się 
specjalny zeszyt materiałów re 
pertuarowo-metodycznych dla 
zespołów amatorskich. Przygo­
towuje się także liczne audycje 
dla klubów i świetlic nagrane 
na taśmie magnetofonowej. Bę­
dą to: „Radziecka poezja i mu­
zyka 40-lecia", „Pieśń rewolu­
cyjna", „Rewolucja w piosence 
i poezji", „Satyra z okresu re­
wolucji" i inne.

W dziedzinie propagandy po 
glądowej przewiduje się kilka 
wystaw, z których ciekawie za­
powiada się wystawa książki 
polskiej w ZSRR. Zorganizo-

Przewidziana jest wymiana 
oficjalnych delegacji, urządza­
nie spotkań przygranicznych z 
udziałem polskich i radzieckich 
działaczy rewolucyjnych.

Jedynie 5 powiatów wykonało 
swe miesięczne plany. Są to: 
Gniezno — 138,6 proc. Kro­
toszyn — 112,5 proc.. Słup­
ca —108,9 proc., Pleszew — 
107,1 proc, i Jarocin — 100,6 
proc. O pozostałych powia­
tach szkoda mówić. Do ostat­
nich należy Międzychód, gdzie 
wskaźnik wykonania planu 
zatrzymał się na 36,2 proc., 
oraz Kalisz — 54,7 proc.

— Czyżby nie było jakichś 
bardziej optymistycznych fa­
któw?

— Zaliczyć do nich można 
wykonanie całorocznego pla­
nu obowiązkowych dostaw 
zboża przez 6 wsi indywidu­
alnych i 9 spółdzielni produk­
cyjnych.

— W jakim stopniu wyko­
nały swe dostawy wielkopol- 
kic PGR?

— Zawiodły. Na 10 tys. za­
planowanych przez nie same 
ton .sprzedano państwu tylko 
4,5 tys. ton.

— Co słychać u speców od 
skupu żywca?

— Zle! -Plan operatywny 
wykonany w 80.7 proc., czyli 
na 7.905 ton dostarczono do 
punktów skupu 6.376 ton. Jesz 
cze gorzej wygląda sprawa 
,z obowiązkowymi dostawami. 
Wykonane tylko w 62,2 proc. 
Na pocieszenie można dodać,już 
całkiem z innnej beczki, że za­
notowaliśmy wykonanie z nad 
wyżką i to poważną miesię­
cznego planu skupu mleka.

O ile sytuacja nie ulegnie 
poprawie w bieżącym miesią­
cu będziemy musieli liczyć się 
z zakłóceniami w normalnym 
zaopatrzeniu ludności w środ­
ki żywnościowe. Jest to powa­
żny sygnał <iLa prezydiów rad 
terenowych, które powinny 
wziąć sobie tę sprawę do ser­
ca.

rozlosowane zostaną w grudniu br.

Armatorzy

na będzie główna wygrana 
sokośei 250 tys. zł.

Ponadto KLP wprowadza 
ko we premie .gwiazdkowe,

Rozmawiała M. K.

250 tys. zł 
'główna wygrana w KLP

WARSZAWA (PAP)
Od września br. główna wygra­

na Krajowej Loterii Pieniężnej zo 
staje powiększona do ISO tys. zł.

Zatem już w każdym ciągnieniu 
XX Krajowej Loterii Pieniężnej, 
rozgrywanej w okresie od wrae- 
śnia do grudnia 1957 r„ wylosowa-

dodaj- 
które

wana ona zostanie Pałacu
Kultury i Nauki w Warszawie 
i obejmie wszystkie wydawnic­
twa naszej prozy i poezji, które 
ukazały się w ZSRR w okresie 
40-lecia władzy radzieckiej.

TPP-R będzie także współ­
działało przy urządzaniu wielu 
okolicznościowych imprez o cha 
rakterze masowym. M. in. pro 
jektuje się wielki raid-sztafetę 
motorową przez miasta polskie 
o dużych tradycjach rewolucyj­
nych, która udałaby się następ 
nie do Moskwy.

Trzeci młyn 
cementowy 
w „Wierzbicy1'

RADOM (PAP).
W Cementowni „Wierzbica” 

w tych dniach uruchomiony 
został trzeci z kolei młyn ce­
mentowy, dzięki czemu pro­
dukcja miesięczna cementu 
„Wierzbicy” wzrośnie o ok. 
500 ton.

Mankowicze i kumotrzy 
usuwani sq 
z dolnośląskich GS-ów

WROCŁAW (PAP)
Od kilku miesięcy w GS-ach 

i PZGS-ach woj. wrocław­
skiego odbywa się weryfika­
cja pracowników. W wyniku 
tego usuwani są z handlu 
wiejskiego mankowicze, pija­
cy uraz osoby bez odpowied­
nich kwalifikacji. Dotychczas 
specjalne komisje, w skład 
których wchodzą chłopi człon­
kowie gminnych spółdzielni, 
przedstawiciele instancji spół­
dzielczych oraz organizacji 
społecznych i politycznych 
przeprowadziły już weryfi­
kacje ponad 5 tys. pracowni­
ków GS-ów i PZGS-ów.

Spośród pracowników ma­
terialnie odpowiedzialnych a 
więc kierowników sklepów, 
sprzedawców, magazynierów 
itp. na podstawie wniosków, 
wniesionych przez komisje 
zwolniono dotychczas 230 
osób.

PGR w Kroczkach (powiat Wyrzysk) rozwijając hodowlę 
zwierząt futerkowych, sprowadziło w początkach ubiegłe­
go roku z NRF 28 s zopów-praczy. Obecnie ferma liczy 
już 100 sztuk. Hodowlą od początku opiekuje się inż.

Piotr Horbowski.
CAF — Fot. Miedza

Dewiz? za obstrzał zw erzyny

Puszcza Piska terenem łowieckim
dia myśliwych zagranicznych

WARSZAWA (PAP).
Po wielu artykułach 

formacjach prasowych
in-

wskazujących na wielkie ko­
rzyści, jakie czerpie szereg, 
krajów z udostępnienia my­
śliwym zagranicznym odstrza­
łu swej zwierzyny łownej — 
„Orbis” postanowił wykorzy­
stać w ten sam sposób nasze 
tereny łowieckie i przystąpił 
do organizowania polowań 
dla myśliwych zagranicznych.

Bieżący sezon, z uwagi na 
zbyt krótki okres przygoto­
wawczy, będzie bardzo skrom-

indywidualne na jelenie oraz 
zbiorowe na dziki, wilki i ry­
sie. Ministerstwo Leśnictwa 
oddało do dyspozycji „Orbisu” 
tereny łowieckie, obejmujące 
obszar Puszczy Piskiej.

■SZCZECIN
Inicjatywa 

spółdzielców 
spółdzielczej

(PAP).
szczecińskich 

utworzenia floty 
przybiera coraz

realniejsze kształty. Na pow­
stanie tej floty wyraziły zgo­
dę władze państwowe. Spół­
dzielnie pracy z całego kraju 
odniosły się również do 
szczecińskiego pomysłu bar­
dzo życzliwie.

Inicjatorzy początkowo za 
zebrane od udziałowców — 
spółdzielni fundusze mają za­
miar zakupić w naszych stocz­
niach dwa motorowce o noś­
ności 660 ton. Jednostki te 
będą kursować na krótkich 
odległościach między portami.

Według przewidywań pio­
nierów spółdzielczości arma­
torskiej, już w przyszłym ro­
ku na wodach Bałtyku poja­
wią się pierwsze polskie stat­
ki spółdzielcze.

Sztuczny satelita Ziemi
poszybuje wkrótce w przestworza

ny. Tak np. na wrześniowe 
odstrzały jeleni „Orbis” spo­
dziewa się zaledwie kilkuna­
stu myśliwych z Niemiec i 
Austrii. Już jednak sezon zi­
mowy powinien być — według 
przewidywań organizatorów 
— bardziej pomyślny.

Możliwościami łowieckimi w 
Polsce interesują się bardzo 
myśliwi angielscy, amerykań­
scy, szwedzcy i inni, którzy — 
jak donoszą korespondencje 
nadsyłane do „Orbisu" przez 
biura podróży tych krajów — 
tylko z uwagi na późne zawia­
domienie o udostępnieniu pol­
skich rejonów łowieckich my­
śliwym zagranicznym, nie mo­
gą skorzystać z bieżącego se­
zonu. Natomiast zapowiadają 
oni liczniejszy przyjazd w 
sezonie zimowym.

W bieżącym roku przygoto­
wano dla zagranicznych my­
śliwych dwa rodzaje polowań:

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Toronto ko­

respondent agencji United 
Press dr Iwan Barden, prze­
wodniczący komitetu rosyj­
skiego Roku Geofizycznego, 
oświadczył w niedzielę, że 
naukowcy ZSRR zamierzają 
wypuścić sztucznego satelitę 
Ziemi w końcu bieżącego, bądź 
na początku przyszłego roku.

Sztucznymi satelitami bę­
dziemy posługiwać się w na­
szych badaniach w ramach III 
Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego — powiedział Bar­
den po przybyciu do Toronto 
na 12-dniową konferencję 
Mi ęd zynar odo we j Unii Ge o - 
dezji i Geofizyki. Razem z 
Bardenem przyjechało do To­
ronto 50 naukowców radziec­
kich, ekspertów w zakresie 
magnetyzmu, zorzy polarnej, 
geologii itp.

pisze, iż według jednej z hipotez 
strategiczna rakieta międzykonty- 
nentalna, o której wspomina ko- 
muniwat TASS wypuszczona zo­
stała na wyspie Kołgujew »a 
Arktyce (w pobliżu Nowej Ziemi) 
i mogła zakończyć lot w okoli­
cach na północ od Władywostoko, 
przebywając trasę około 5.5000 km.

Jeśli taka była naprawdę trasa 
lotu radzieckiego pocisku balistycz 
nego — pisze „Missiles and Ro- 
ckets” — to jest on pierwszą na 
świecie strategiczną rakietą mię- 
dzykontynentalną, która przebyła 
tak olbrzymią odległość.

Redakcja czasopisma stwierdza, 
że „jest prawdopodobne, iż Ro­
sjanie prześcignęli naukowców 
amerykańskich w dziedzinie dale­
kosiężnej broni rakietowej — 
„broni ostatecznej”.

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańskie czasopismo fa­

chowe „Missiles and Roskets” 
(„pociski i rakiety”) informuje w 
numerze z 31 sierpnia, że „jak 
przepowiadają specjaliści amery­
kańscy, którzy właśnie wrócili z 
ZSRR Związek Radziecki wypuści 
sztucznego satelitę Ziemi w przy­
szłym miesiącu (tzn. we wrześniu).

To samo czasopismo, snując 
przypuszczenia na temat miejsca 
radzieckich prób z balistycznym 
pociskiem międzykontynentalnym

Przemytnicy zegarków
przed sadem

WARSZAWA (PAP)
2 bm. przed Sądem Wojewódz­

kim dla M. St, Warszawy rozpo­
czął się proces obywatela polskie­
go, zamieszkałego od kilku lat w 
Belgii — Szczepana Dębskiego i 
jego wspólnika — Bronisława Gór­
skiego. Zajmowali się oni prze­
mytem zegarków z Belgii do Pol­
ski, a dolarów — w zamian za ze­
garki — z Polski do Belgii, Fran­
cji j in. ।



Ng północy — Prusy Wschodnie, na zachodzie — obszary do linii Odry

Churchill do Staima o granicach Polski
Otrzymane 1 Zwiegro 19 M r. 

Ściśle poufne i osobiste.
1. W ubiegły czwartek, w 

towarzystwie ministra spraw 
zagranicznych i z upoważnie­
nia gabinetu wojennego, spot­
kałem się z przedstawicielami 
rządu polskiego w Londynie. 
Zakomunikowałem im, że za­
pewnienie bezpieczeństwa gra­
nic Rosji przed groźbą ze stro­
ny Niemiec jest sprawą o 
ważnym znaczeniu dla rządu 
Jego Królewskiej Mości i że 
poprzemy oczywiście Związek 
Radziecki we wszystkich posu­
nięciach, jakie uznamy za nie­
zbędne dla osiągnięcia tego 
celu. Zaznaczyłem, że Rosja 
doznała ze strony Niemiec 
dwóch straszliwych inwazji, 
które pociągnęły za sobą 
ogromny przelew krwi i wiel­
kie zniszczenia, że po pierw­
szej wojnie światowej przy­
wrócono Polsce niezawisłość 
narodową i zapewniono jej 
byt i że polityka wielkich so-

Dowództwo morskie 
NATO
nad Bałtykiem?
, BONN (PAP)

Tutejszy korespondent Uni­
ted Press cytuje oświadczenie 
kół zbliżonych do minister­
stwa obrony NRF, że na cze­
le projektowanego dowództwa 
morskiego NATO nad Bałty­
kiem ma stanąć admirał bry­
tyjski, W tej chwili eksperci 
marscy NATO zastanawiają 
się zresztą nad kwestią, czy 
tego rodzaju dowództwo jest 
potrzebne. Gdyby je utworzo-

jego kwaterą główną
byłaby Kilonia.
no

na głębokości 5.780 m
MOSKWA (PAP)

„Dokonaliśmy sdjęć podwodnych 
■a głębokości 5.78* m“. — Depeszę 
tej treści otrzymała Akademia 
Nauk ZSRR od uczonych radziec­
kich, prowadzących badania w 
strefie Pacyfiku na statku anty- 
magnetycznym „Witiaz”.

Warto zaznaczyć, że jeszcze ni­
komu na świecie nie udało się sto 
to^rafować morza na takiej głę­
bokości.

Obecnie uczeni radzieccy zamie­
rzają dokonać zdjęć kolorowych 
na głębokości 8 tys. m.

KpL Tomaszczyk — contra Hartman a Ursifiski

Rozwiany mit
„Gwoździem*4 przedwczorajszej 

rozprawy przeciwko Hartmanowi i 
współoskarżonym były zeznania — 
składane przez kpt- Edwarda To- 
maszczyka, biorącego udział w 
rozwikłaniu afery Hartniana. Te­
mu to między innymi — pracow­
nikowi służby śledczej, Hartman i 
Urasiński, na początku procesu ka 
towickiego imputowali, iż wywie­
rał on bliżej nieokreśloną presję, 
mającą skłonić oskarżonych do zło 
żenią zeznań, niekorzystnych dla 
nich.

Kpt. Tomaszczyk b. logicznie i 
przekonywająco opisuje sądowi 
tok śledztwa w sprawie Hartmana. 
Już w połowie roku 1955 Prokura­
tura Generalna PRL ustaliła, po­
szlaki wskazujące, że w sprawie 
Krajewskiej (podejrzanej o machi 
nacje dewizowe) oraz w sprawie 
Wł. Dziadonia (podejrzanego o ca­
ły szereg przestępstw gospodar­
czych), czynione były usiłowania
nadania śledztwu, prowadzonemu 
na terenie Krakowa, takiego bie­
gu, by bez względu na -?zultaty 
śledztwa, osoby podejrzane uniknę 
ły odpowiedzialności karnej.

Już pierwsze rezultaty wykaza­
ły, iż centralną postacią w tej a- 
ferze jest b. prokurator Hartman. 
Potwierdzone one zostały przez 
niegń samego, zarówno w fazie do 
chodzeń, prowadzonych przez Pro­
kuratora Generalnego, jak i póź­
nej _ przez Bezpieczeństwo. Oba 
te organa nie zamierzały oprzeć 
się wyłącznie na przyznaniu się do 
Winy głównego podejrzanego. Sko 
ro jednak — mówi kpt. Tomasz­
czyk _ Hartman cytował nie tyl­
ko nazwiska osób, biorących u- 
dział w aferze, lecz bezbłędnie 
Wskazywał daty aresztowania i
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List z 1944 r.
MOSKWA (PAP)
Z ogłoszonego niedawno dwutomowego zbioru korespon­

dencji między Stalinem a Churchillem, Attłee, Booseveltem i 
Trumanem * czasów drugiej wojny światowej podajemy 
tłumaczeniu następujący list Churchilla do Stalina:

juszników polega na tym, by 
znowu odbudować Polskę po 
tej wojnie. Powiedziałem, że 
jakkolwiek rozpoczęliśmy woj­
nę z powodu Polski, to jednak 
uczyniliśmy to nie w imię ja­
kiejś określonej linii granicz­
nej, lecz gwoli istnienia silnej, 
wolnej i niepodległej Polski, 
co popiera też, zgodnie z jego 
własną deklaracją, marszałek 
Stalin. Ponadto Wielka Bry­
tania w każdym wypadku kon 
tynuowałaby wprawdzie wal­
kę przez szereg lat, aż co­
kolwiek stałoby się z Niem­
cami, ale wyzwolenie Polski 
spod jarzma niemieckiego do­
konuje się głównie kosztem 
olbrzymich ofiar ponoszonych 

- przez armie rosyjskie. Dlatego 
też sojusznicy mają prawo żą- 

> dać, aby Polska w znacznym 
stopniu zastosowała się do ich 
zdania w sprawie granic tery­
torium, które będzie posiadać.

2. Powiedziałem następnie, 
że wobec tego co się stało w 
Teheranie uważam, iż rząd ra- 

• dziecki byłby gotów zgodzić 
; się na to, by wschodnie grani­

ce Polski odpowiadały linii 
Curzona, pod warunkiem prze 
dyskutowania względów etno- 

■ graficznych, oraz radziłem im 
przyjąć linię Curzona jako 
podstawę do dyskusji. Mówi­
łem o rekompensacie, którą 
uzyskałaby Polska na północy 
i’ na zachodzie. Na północy by­
łyby to Prusy Wschodnie. Nie 
poruszyłem jednak przy tym 
kwestii Królewca. Na zacho­
dzie Polacy mogliby się czuć 
bezpieczni i uzyskaliby pomoc 
w zajęciu Niemiec do linii 
Odry. Powiedziałem im. że w 
rezultacie ich wyzwolenia 
przez wojska sojusznicze po­
winni oni podjąć się zadania 
ochrony swej granicy przed 
agresją niemiecką skierowaną 
na wschód. Powiedziałem, że 
dla wykonania tego zadania 
będą oni potrzebowali stoją­
cej za nimi zaprzyjaźnionej 
Rosji i że — jak sądzę — otrzy 
mają poparcie w postaci gwa­
rancji trzech wielkich mo­
carstw przed nową napaścią 
niemiecką. W. Brytania byłaby 
gotowa udzielić takiej gwaran 
cji, jeżeli wyrazi na to zgodę 
jej sojusznik — Rosja Radziec­
ka. Nie mogłem przepowie­
dzieć, jak postąpią USA, ale 
wyraziłem przypuszczenie, że 
trzy wielkie mocarstwa prze­
ciwstawią się wspólnie tym

zwolnień, nazwy i oddziały wię­
zień, w których przebywali jego 
„klienci44, a nawet nazwiska funk- 
cjonariuszów, eskortujących podej 
rżanych — stało się jasne, że Hart­
man nie kieruje się jakąś psycho­
zą samouka rżenia się, lecz że po 
prostu mówi prawdę.

Kpt. Tomaszczyk wyraźnie o- 
świadczył, iż całkowicie wyklucza, 
jakąkolwiek anomalię umysłową u 
Hartmana i kategorycznie stwier­
dza, że zarówno w stosunku do 
Hartmana, jak i do reszty oskar­
żonych, nie był wywierany jaki­
kolwiek nacisk w kierunku skła­
niania ich do składania zeznań 
niezgodnych z ich wolą.

W dniu dzisiejszym ew. nastąpi 
ogłoszenie przez sąd wszystkich do 
kumentów, złożonych m. in. przez 
Hartmana, których treść dotąd nie 
została podana do wiadomości pu­
blicznej.

Gustaw THEE

114 językami 
mówią speakerzy 
radia moskiewskiego

MOSKWA (PAP)
Radiostacja moskiewska na- 

daje Audycje w 114 językach.
W niedzielę rozgłośnia sto­

licy ZSRR podała, iż rozmaite 
swe programy i audycje 
transmituje obecnie w 80 ję­
zykach narodowości zamiesz­
kujących Związek Radziecki 
oraz 34 językach obcych. Ra- 
tdzieckie stacje radiowe są, 
jeśli chodzi o moc najsilniej­
sze w Europie. 

wszystkim, którzy by pogwał­
cili pokój — w każdym razie 
przez dłuższy czas po zakoń­
czeniu wojny. Wyjaśniłem, że 
od rządu polskiego będzie się 
wymagało zobowiązania do 
zgody na linię Curzona jako 
na podstawę do dyskusji je­
dynie w tym wypadku, jeżeli 
będzie to stanowiło część 
układu, który da rządowi pol­
skiemu dobrą rekompensatę 
na północy i na zachodzie, o 
której wspomniałem wyżej.

3. Powiedziałem wreszcie, że 
jeżeli polityka Rosjan będzie 
się rozwijać we wskazanym 
przeze mnie kierunku, to wów 
czas będę stanowczo prosił 
rząd polski o porozumienie się 
na tej podstawie, a rząd Jego 
Królewskiej Mości zaleci, aby 
takie rozwiązanie zostało za­
twierdzone przez konferencję 
pokojową lub konferencje po­
kojowe, które rozstrzygać bę­
dą sprawę urządzenia Europy 
po zniszczeniu hitleryzmu, i że 
nie poprze on żadnych wykra­
czających poza to roszczeń 
polskich. Jeżeli ministrowie 
polscy dojdą do porozumienia 
że można osiągnąć porozu­
mienie na tej podstawie, obo­
wiązkiem ich będzie wówczas 
w odpowiednim czasie nie tyl­
ko wyrazić na to zgodę, lecz 
i mężnie zalecić to swemu na­
rodowi, nawet gdyby narazili 
się przez to na ryzyko, że 
rzekną się ich skrajne 
menty.

4. Ministrowie polscy 

wy- 
ele-

byli
bardzo dalecy od odrzucenia 
otwierającej się w ten sposób 
perspektywy, ale prosili o po­
zostawienie im czasu na roz­
patrzenie sprawy wspólnie ze 
swymi pozostałymi kolegami i 
wobec tego zadali szereg py­
tań, z których ani jedno nie 
jest, jak się zdaje, sprzeczne z 
ogólnym charakterem moich 
propozycji. Pragną oni w 
szczególności uzyskać zapew­
nienie. że Polska, na przyzna­
nym jej nowym terytorium bę 
dzie wolna i niepodległa, że 
otrzyma skuteczną gwarancję 
wielkich mocarstw przed od­
wetem niemieckim, że te wiel­
kie mocarstwa dopomogą jej 
również do wypędzenia Niem­
ców z nowych obszarów, które 
mają być przekazane Polsce, i 
że w okręgach, które mają być 
wcielone do Rosji Radzieckiej, 
Polakom, którzy tego pragną, 
udzieli się pomocy, aby mogli 
wyjechać do nowych miejsc za 
mieszkania. Pytali oni również 
— jak ukształtuje się ich sy­
tuacja, jeżeli znaczna część 
Polski na zachód od linii Cur­
zona zostanie zajęta przez na­
cierające wojska radzieckie, 
czy zezwoli się im na powrót 
i na stworzenie rządu na szer­
szej podstawie, zgodnie z ży­
czeniami narodu i czy zezwoli 
się im na sprawowanie funkcji 
administracyjnych na wyzwo­
lonych obszarach, podobnie, 
jak innym rządom, których kra 
je stały się obiektem napaści. 
Ich głęboki niepokój budzi w 
szczególności kwestia stosun­
ków między polskim ruchem 
podziemnym a nacierającymi 
wojskami radzieckimi, przy 
czym, rzecz jasna, chodzi im 
głównie o to, aby przyczynić 
się do wypędzenia Niemców. 
W związku ze sprawą ruchu 
podziemnego, wyłaniają się za 
gadnienia o doniosłym znacze­
niu dla naszych wspólnych wy 
siłków militarnych.

8. Komunikuję obecnie o tej 
rozmowie mojemu przyjacielo­
wi i towarzyszowi, marszałko­
wi Stalinowi, odzwierciedla on 
bowiem politykę, prowadzoną 
w tej trudnej sprawie przez 
rząd Jego Królewskiej Mości. 
Mam szczerą nadzieję, że 
wspomniane plany okażą się 
pożyteczne. Zawsze spodziewa­
łem się, że będzie można odro­
czyć dyskusję nad sprawą gra­
nic do zakończenia wojny, kie­
dy zwycięzcy znajdą się razem 
przy okrągłym stole. Niebez­
pieczeństwa, które zmusiły 
rząd Jego Królewskiej Mości 
do odejścia od tej zasady, są 
ogromne i nieodwracalne. Je- 
żełl. jak wolno tego się spo­

dziewać, pomyślny marsz na­
przód wojsk radzieckich będzie 
kontynuowany i gdy wielka 
część Polski zostanie oczyszcza 
na od najeźdźców niemieckich, 
dobre stosunki między wszelki 
mi siłami, które będą mogły 
przemawiać w imieniu Polski 
a Związkiem Radzieckim, będą 
absolutnie niezbędne. Utworze 
nie w Warszawie innego rządu 
polskiego niż ten, który do­
tychczas uznawaliśmy, przy 
jednoczesnych zaburzeniach w 
Polsce, postawiłoby W. Bryta­
nię i USA przed problemem, 
który wyrządziłby szkodę cał­
kowitemu porozumieniu istnie­
jącemu między trzema mocar­
stwami.

9. Chciałbym wyjaśnić, że 
intencją niniejszego listu nie 
jest ingerencja w stosunki mię 
dzy rządami Związku Radziec­
kiego i Polski. Jest to oświad­
czenie o charakterze ogólnym, 
dotyczące stanowiska rządu 
Jego Królewskiej Mości w spra 
wie, która go ogromnie nie­
pokoi.

10. Chciałbym osobiście do­
wiedzieć się od Pana, jakie 
kroki byłby Pan gotów podjąć, 
aby dopomóc nam wszystkim 
do rozwiązania tego poważne­
go problemu. W każdym razie 
może Pan liczyć na nasze do­
bre usługi, o ile tylko mogłyby 
one być cenne.

11. Odpis niniejszego listu 
przesyłam prezydentowi Sta­
nów Zjednoczonych z prośbą o 
zachowanie go w całkowitej 
tajemnicy.

Komunikat
Banku Polska Kasa Opieki...

Bank Polska Kasa Opieki S. A. 
Warszawa. Traugutta 7, Mazowiec­
ka 14 podaje do wiadomości, iż od 
pewnego czasu napływają do Ban­
ku od osób zamieszkałych w Pol­
sce, a korzystających z pomocy 
swych krewnych i przyjaciół z 
USA skargi na działalność firmy 
Polish American Agency, Inc., 
mieszczącej się w Nowym Jorku.

Firma ta błędnie informuje ofia­
rodawców amerykańskich, iż za 
jej pośrednictwem osoby obdaro­
wane mogą otrzymywać w Polsce 
efektywne banknoty dolarowe i 
rzekomo sprzedawać je na wolnym 
rynku względnie otrzymać równo­
wartość w złotych polskich według 
kursu wyższego od kursów oficjal­
nych (zarówno pierwszy jak i dru­
gi sposób realizacji pomocy jest w 
Polsce zabroniony przez prawo i 
zagrożony wysokimi sankcjami 
karnymi).

Ogłoszenia i ulotki powyższej 
firmy zredagowane są w ten spo­
sób, iż osoby nieświadome mogą 
odnieść wrażenie, jakoby działal­
ność tej firmy prowadzona była w 
porozumieniu i za zgodą Banku 
Polska Kasa Opieki 1 powiązana 
z akcją paczek PeKaO.

Ze skarg osób zamieszkałych w 
Polsce wynika również, iż w zamian 
za wpłacane na ich rzecz kwoty do 
larowe, firma powyższa wypłaca 
im kwoty w złotych polskich we­
dług kursu. ustalonego dowolnie, 
wbrew obowiązującym przepisom, 
przez firmę lub działających w 
Polsce jej współpracowników.

W «związku z powyższym Bank 
Polska Kasa Opieki S. A. komuni­
kuje, że nie pozostaje w żadnym 
stosunku z firmą Polish American 
Agency Inc., która nie ma prawa 
powoływania się na współpracę z 
Bankiem w jakiejkolwiek formie, 
a zawarte w jej ogłoszeniach i 
ulotkach aluzje na ten temat są 
fałszywe i obliczone najprawdopo­
dobniej na dezorientację i wpro­
wadzenie w błąd amerykańskich 
ofiarodawców.

Bank Polska Kasa Opieki komu­
nikuje, że jedynym przedstawi­
cielem Banku na terenie USA jest 
firma

PEKAO TRADING CORPORATION 
25 Broad Street, New York 4, N.Y. 
dysponująca rozległym i dosko­
nale zorganizowanym aparatem 
akwizycji na całym terenie Sta-

Otwarcie
Targów Lipskich

LIPSK (PAP)
1 września otwarte zostały 

dla publiczności jesienne iar*i 
gi artykułów konsumpcyjnych! 
w Lipsku. Znane od 400 la/ 
w Europie, od 50 zaś lat o 
światowym znaczeniu, tego­
roczne Jesienne Targi Lip­
skie skupiają ponad 7 tys. wy­
stawców z 36 krajów.

Doroczna konferencja TUC
Rozbieżności między masami związkowymi 

a kierownictwem
LONDYN (PAP)
W Blackpool rozpoczęła się w poniedziałek doroczna 

konferencja brytyjskiego kongresu związków zawodowych 
(TUC) z udziałem 996 delegatów reprezentujących prze, 
szło 8.300 tysięcy związkowców.

Jak podaje Agencja Reutera, 
w licznych projektach rezolu­
cji zgłoszonych na konferen­
cję, związkowcy brytyjscy wy­
stępują przeciwko polityce go­
spodarczej rządu, a przede 
wszystkim przeciwko zamraża­
niu płac. Potężny Związek Za­
wodowy Pracowników Trans­
portowych i Niewykwalifiko­
wanych zgłosił projekt rezolu­
cji, w której potępia rząd za 
jego nieudolność, za to, iż poli­
tyka gospodarcza i społeczna 
rządu nie potrafi zagwaranto­
wać pełnego zatrudnienia, na­
leżytego rozwoju produkcji, 
skutecznego rozwiązania pro­
blemu cen i zysków i uniemożli 
wia stały wzrost stopy życio­
wej.

Podobnej treści, rezolucje 
zgłosiły związki zawodowe gór­
ników, kolejarzy, elektryków, 
stoczniowców itp.

Przemówienie, które wygło­
sił na otwarciu konferencji 
przewodniczący TUC, Thomas 
Williamson, świadczy o kłopo­
tliwej sytuacji, w jakiej znaj­
duje się prawicowe kierownic­
two tej organizacji. Stwierdza 
jąc, że w bieżącym roku strata 
godzin pracy spowodowana 
strajkami będzie z pewnością 
większa niż kiedykolwiek od 
czasów strajku powszechnego 
w 1926 r. Williamson uważa 
jednak, że „spokój w przemy­
śle0 nie jest zagrożony.

Williamson skrytykował sta 
nowisko tych przywódców

nów Zjednoczonych Ameryki Płn. 
i jedynie upoważniona do przyj­
mowania wpłat na paczki PeKaO.

Od wpłat dokonywanych za po­
średnictwem PeKaO Trading Cor­
poration nie są pobierane żadne 
opłaty manipulacyjne, tak że całość 
kwot przeznaczonych przez amery­
kańskiego ofiarodawcę stawiana 
jest do dyspozycji w formie pa­
czek PeKaO dla osoby obdarowa­
nej w Polsce w pełnej wpłaconej 
wysokości bez żadnych potrąceń, 
z wyjątkiem opłaty — 1 dolar od 
„wpłat do wyboru”.

Z tych względów osoby korzy­
stające z pomocy krewnych i przy 
jaciół z USA powinny we włas­
nym interesie poinformować ich 
o tym, że wpłat na paczki PeKaO 
należy dokonywać tylko w pla­
cówkach PeKaO Trading Corpora­
tion.

Bank Polsk,a Kasa Opieki podaje 
do wiadomości, że za wpłaty do­
konywane do Polish American 
Agency nie przyjmuje żadnej od­
powiedzialności.

... oraz NBP
W związku z ogłoszeniami szere­

gu firm amerykańskich, które 
podjęły się pośrednictwa w prze­
kazywaniu sum dolarowych z A- 
meryki dla osób zamieszkałych w 
Polsce, Narodowy Bank Polski po­
daje do wiadomości, że wszelkie 
powoływania się tych firm na to, 
że działają w porozumieniu z NBP 
są nieprawdziwe, gdyż żadnych ta­
kich porozumień nie było.

Równocześnie firmy te podają 
nieprawdziwe wiadomości na te­
mat różnych kursów dolara w Pol­
sce i ofiarują swoje pośrednictwo 
w uzyskaniu dużych, fikcyjnych 
korzyści i udogodnień w przeka­
zywaniu sum dolarowych za ich 
pośrednictwem. W związku z po­
wyższym NBP wyjaśnia co nastę­
puje:

1 Obowiązujące w Polsce prze­
pisy dewizowe nie pozwala­

ją osobom prywatnym pa wypłatę 
sum w złotych w zamian za prze­
kazy, względnie banknoty dolaro­
we, a naruszenie tego zakazu (o- 
bejmującego również sprzedaż do­
larów na czarnym rynku) jest su­
rowo karane.

O Wszelka realizacja przekazów 
~ i banknotów dolarowych w 

Polsce dokonywana być może wy­
łącznie przez banki do lego upo­
ważnione po kursie oficjalnym 
1 dolar = 24 złote.

Ponadto przekazy i wpłaty do­
larowe piogą być zrealizowane w 
ramach, eksportu wewnętrznego za 
pośrednictwem Banku PeKaO 
przez zakup towarów na warun­
kach bardzo korzystnych dla za- 
łhtereecwmyełj. 

związkowych, którzy organizą. 
ją lub popierają nieoficjalny 
ruchy strajkowe. Jeśli chodzi 0 
strajki oficjalne Williamson — 
podkreślając prawo mas pracu­
jących do strajku -— oświad­
czył jednak, że strajk powinien 
być bronią, którą „stosować 
należy tylko wówczas, gdy 
wszelkie rokowania nie przy, 
noszą skutku".

Demonstracje 
neofaszystowskie 
przed zwłokami 
Mussoliniego

RZYM (PAP)
Dnia 1 bm. na cmentarzu w 

miejscowości Prędappio (Wło­
chy) odbyły się demonstracje 
neofaszystowskie przed prowi­
zoryczną trumną ze zwłokami 
b. dyktatora Włoch — Benito 
Mussoliniego.

Do Prędappio przybyła wdo­
wa po Mussolinim Rachela 
wraz z 16-letnim wnukiem M. 
Ciano — synem b. ministra 
spraw zagranicznych w rządzie 
Mussoliniego oraz wielu sta­
rych i młodych faszystów.

Neofaszyści włoscy, ubrani w 
czarne koszule, wystawili war­
tę honorową przed trumną, a 
następnie przedefilowali, odda­
jąc faszystowskie pozdrowie­
nie. Szereg osób, które przyje­
chały do Prędappio w normal­
nych ubiorach, przywdziewało 
przed zaciągnięciem warty czar 
ne faszystowskie koszule.

Na cmentarzu odbyła się 
msza. Następnie zwłoki b. dyk­
tatora Włoch wystawiono przed 
grobowcem rodzinnym Mussoli- 
nich, który znajduje się w po­
bliżu grobowca rodzinnego 
obecnego premiera Włoch A 
Zoli.

W ubiegłym tygodniu pre­
mier Zoli wydał polecenie, aby 
zwłoki Mussoliniego zostąły 
zwrócone żonie b. dyktatora.

Dziś wznowienie obrad
Podkomisji

Rozbrojeniowej
WASZYNGTON (PAP)
Przed powrotem z W* 

szyngtonu do Londynu, gdzie 
wznowione zostaną dziś obra­
dy Podkomisji Rozbrojenio­
wej ONZ, doradca prezydenta 
Eisenhowera w sprawach roz­
brojenia — Harold Stassen — 
spotkał się w dniu 2 bm. z 
sekretarzem stanu Dullesem.

Wtorkowe posiedzenie Pod­
komisji Rozbrojeniowej będzie 
154 z kolei spotkaniem przed­
stawicieli 5 państw, którzy od 
18 marca br. radzą nad pro­
blemem rozbrojenia.

Jak podaje agencja United 
Press, Stassen jedzie do Lon­
dynu „wierząc, iż istnieje jesz 
cze nadzieja na pewne poro­
zumienie0 między obu strona­
mi. Stassen uważa, że nie jest 
wykluczone, iż Związek Ra­
dziecki „może wyrazić zgodę 
na niektóre punkty ostatnich 
amerykańskich propozycji roz­
brojeniowych*’.

Marynarka wojenna ff
bierze udział
w manewrach KATO

BONN (PAP)
Marynarka wojenna NR? 

weźmie po raz pierwszy udział 
w wielkich manewrach mor­
skich sił zbrojnych NATO od­
bywających się we wrześniu 
br. Trzy eskadry poławiaczy 
min i jedna eskadra ścigać 
zachodnio - niemieckich zosta­
ną na czas manewrów wcie­
lone do wielkiego ugrupowa­
nia składającego się z jedno­
stek amerykańskich, brytyj­
skich, kanadyjskich, francu­
skich, norweskich, duńskich 
holenderskich, belgijskich 
portugalskich.

I



Rehabilitacja 
jiarsz. Biuechera

KRASNAJA ZWIEZDA — 
centralny Ministerstwa 

Obrony zamieścił ostat- 
Iia obszerne, bardzo ciepłe 
Ł^nlente o jednym z naj- 
b-rdaiej utalentowanych do- 
ŁódeóW Armii Czerwonej i 

2 pierwszych marszał- 
zwiąiku Radzieckiego, 

tyasylńn Bluecherze, który 
nadł ofiarą prowokacji i fał- 
szywych oiikarżeń beriow- 
sjizyzńy. . ■

B.ąecher, syn ubogiej ro- 
dńny chłapak.ej, wcześnie po- 

losy chłopców, tak pla- 
6iycznic opisane w „Moich 
ubiwersytetach’7 Gorkiego. Ja 
v0 9-letnie dziecko, po ukoń- 
c,en!u zaledwie dwóch oddzia 
łorw wiejskiej szkoły cerkiew­
nej, zostaje w r. 1898 chłop­
em do posyłek u pewnego 
Kupca w Petersburgu. Tu od­
czuwa na własnej skórze dolę 
biedoty miejskiej. Nie o wie­
le lepiej powodzi mu się kilka 
iat później jako niewykwali­
fikowanemu robotnikowi w 
petersburskiej fabryce Berga, 
skąd zostaje zresztą wkrótce 
wyrzucony za udział w „bun­
towniczych’* ruchach załogi. 
p0 latach bezrobocia dostaje 
jię w r. 1910 do podmoskiew­
skiej Fabryki Wagonów w 
Mtyszczach. Tu wkrótce orga­
nizuje strajk i dostaje za to 
3 lata więzienia. Powołany w 
r, 1914 do wojska carskiego 
bierze udział w wojnie z Niem 
eami, wyróżnia się wyjątkową 
odwaga i inteligencją. Otrzy­
muje jako zwykły żołnierz dwu 
krotnie najwyższe wojakowe 
odznaczenie: Krzyże Sw. Jerze­
go (odpowiednik naszego Virtu 
t! Militari) i stopień podoficera. 
Ranny w . r. 1918, wycofany 
zostaje z frontu i pracuje jako 
ślusarz w fabrykach Kazania. 
Tu wstępuje do Rosyjskiej 
Socjaldemokratycznej Partii 
Robotniczej. Po wybuchu re­
wolucji lutowej wraca do słu­
żby wojskowej w tworzącej 
•się na terenie gubennii sa-

m Młoda para" - razem 101 lat i„.
Do Paryża przybył słynny wiolonczelista, 80-letni Pa- 
blo Cosals ze swą młodą żoną. Ślub mistrza z jego 
21-letnią uczennicą, Martą Montanez odbył się nie­

dawno w Porto Rico.
CAF

... piękna rodzinka
8 dzieci, 70 wnuków i 10 prawnuków. Rodzice tej im­
ponującej familii — państwo Valąy z Si.-Remy-de- 
Pronence (Francja) — obchodzą właśnie diamentowe 
wesele. Na zdjęciu widzimy ich w otoczeniu „swoich 

najbliższych^.
CAF ' r

marskiej Gwardii Armii
Czerwonej. Szybko zdobywa
wielką popularność wśród 
Bierzy,

Bluecher rzuca się w 
wałki z kontrrewolucją 
1918—21. Wyzwala z

żoł-

wir 
lat 

rąk
białogwardzistów twierdzę Ó- 
renburg (dzisiejszy Czkałow), 
na osobiste polecenie Lenina 
śpieszy z pomocą robotnikom 
Czelabińska, walczy z Koł- 
ezakiem i Wranglem, kieruje
walkami 
Dalekim 
bowiązki 
Sun Jat

wyzwoleńczymi na
Wschodzie, pełni o- 

głównego doradcy 
Sena w Chinach w

Utach 1924—27, wyróżnia się 
rozgromieniem armii japoń­
skiej nad jeziorem Chaaan. 
Gdy w r. 1918 Rada Komisa­
rzy Ludowych ustanawia naj­
wyższe wówczas odznaczenie
radzieckie order Czerwo-
n^go Sztandaru — i przewo­
dniczący Rady, Swierdłow, 
rozważa, komu pierwszemu 
order ten przyznać, zapada 
uchwala wręczenia go właśnie 
Bluecherowi za talent strate-
liczny, odwagę oddanie
sprawie socjalizmu. W ciągu 
swego tragicznie zakończonego 
życia otrzymał cztery takie 
ordery, a następnie order Le­
nina i Czerwoną Gwiazdę. 
W r. 1935 po wprowadzeniu do 
Armii Czerwonej stopnia mar- 
stałką jest jednym z pierw- 
stych marszałków Związku 
ksdzieckiego (gb)

Miał szczęście
niestrzeżonym przejeździć 

Kolejowym w Krośniewicach, po- 
Kutno, samochód osobowy 

KW zderzy] się z przejeżdżają- 
akurat pociągiem osobowym, 

^fortunny automobilista prze- 
w wiele strachu. Wprawdzie sa- 

został doszczętnie rozbity, 
cz siedzący za kierownicą Ste­

ki)11 wyszedł z wypad-

Zanim zaśpiewamy: „STO LAT!

Od Stefczyka do SOP
Hasła mają to do siebie, 

że zazwyczaj przebrzmię 
wają, prędzej czy później. 

Nielicznie zachowują aktual­
ność przez dziesięciolecia. 
Dlatego w tym miejscu nie 
prztoczę ani jednego, choć 
sporo ich plącze się gdzieś po 
głowie; wystarczy, że sam te 
mat, który biorę na warsztat 
uznany został praez wielu za 
przebrzmiały. A jednak... Pro 
szę Was o chwilę cierpliwo­
ści*. To są mimo wszystko 
rzeczy, obok których przecho 
dzić obojętnie nie można.

Oszczędnością i pracą... 
Psiakrew, nie miało być ha­
seł! Cóż jednak robić — bę­
dzie o oszczędności. Posta­
ram gię za to, żeby... możli­
wie nie nudnie.

Czy wiecie, że ruch spół­
dzielczo - oszczędnościowo-po 
życzkowy rozwijał się szcze­
gólnie w naszym wojewódz­
twie, a jego gorącym propa­
gatorem był nie kto inny, jak 
ks. Wawrzyniak. którego 
imię nosi jedna z poznań­
skich ulic? Wiemy, wiemy — 
odpowiecie najpewniej. No
to pozwolę sobie jeszcze przy 
pomnieć pana Stefczyka. któ 
ry działał nieco wcześniej je­
szcze od księdza W. w Pol-

Sądzę natomiast, że nie wie 
cie, iż niektóre kasy psółdziel 
cze naszego województwa 
wkrótce obchodzić będą set­
ny rok swej działalności... 
Tak. tak — kasy w Gostyniu 
i Śremie założono w 1865 ro­
ku, w Koźminie i środzie tyl 
ko w rok później; z kolei, w 
latach 1868 i 1859. powołano 
do życia podobne placówki w 
Kościanie i Miłosławiu. Speł­
niały one ważną rolę rów­
nież w międzywojennym dwu 
dziestoleciu, kiedy to rozwijał 
się stopniowo kapitalizm, dą­
żąc do* skupienia w swych rę 
kach wszystkich funduszów 
finansowych wsi. Rozszalała 
się wówczas lichwa, przed 
którą jak mogli — bronili .się 
nasi co światlejsi rolnicy.

Dlaczego o tym piszemy?
Zaraz, zaraz... j eszcze
wszystko na temat owych 
kas Wam powiedziałem. Więc 
te kasy w naszym wojewódz­
twie przed wojną prowadzi­
ły ożywioną działalność i wła 
ściwie to już były małe ban­
ki ludowe, które powołały 
swą centralę finansową w po 
staci Banku Związku Spółek 
Zarobkowych. Starsi pozna­
niacy pamiętają z pewnością,
iż mieścił się on w gmachu 

sce centralnej; i napomknąć przy pi. Wolności, w tym sa- 
chciałbym. że te pierwociny
ludowej bankowości 
— nader pożyteczną spełniły 
rolę w walce z wynaradawia­
jącą polityką pruskiego za­
borcy. Niejeden rolnik urato­
wał się, dzięki zbiorowemu 
wysiłkowi chłopskiemu, od 
wykupu swego gospodarstwa.

Niestety inaczej niż w innych krajach
Z sali dolatywał gwar róż­

nojęzycznych rozmów.
Wiele kobiet było zdenerwowa 
nych. Z widoczną tremą obser­
wowały przygotowania na sali. 
Nie denerwowały się tylko Pol 
ki, ale po prostu tylko dlate­
go, że ich nie było. Tym samym 
uniknęły porażki, która by ich 
tutaj niewątpliwie spotkała.

Niemka Lorę Alt wybiła w 
ciągu 30 minut 16.890 znaków 
na maszynie, a więc (nawet po 
odliczeniu 50 punktów karnych 

‘za każdy błąd) pisała z szybko­
ścią 543 uderzeń na minutę. 
Jej koleżanka Sigried Wissel 
pisała jeszcze szybciej, ale czę­
ściej myliła się i w ostateczne] 
punktacji uzyskała netto 511 
uderzeń. Tutaj nie mogłaby 
więc zaimponować Ilona Pion­
tek — mistrzyni Polski w pi­
saniu na maszynie — bo za­
jęłaby 87 miejsce.

Takie wnioski nasuwają się 
z ostatnio odbytego światowe­
go konkursu pisania na maszy 
nie w Mediolanie. Ten niski 
poziom zawodowy wielu pra­
cownic w naszym kraju po-
twierdziła i weryfikacja prze­
prowadzona ostatnio przez Sto 
warzyszenie Stenografów i Ma 
szynistek, która — zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów — 

miała na celu ustalenie kwali-
------------------------------- —---------- ------------

Jlozróbka“ pijanych kóz
^wykly przebieg miała 

r , roku t r a dy cy j n a u - 
^ystość wręczenia nagród 

w dolceaąua (Wło- 
,Ya P^cu miasteczka zgro 

zwykle, wielka 
, pysiów włoskich i za- 

aby obserwować 
ceremonii i wziąć u- 

'tradycyjnym ludowym 
konkursu o- 

którymi, 
bL..£. wynajem, były 

C*1 ^ina 1 oliwy, oraz ży- 
wśród ogólnej weso- 

^tiadł 2 nagrodzonych 
5®^°' ńiyśl. aby kozv sko- ,łt°Wy również wina> '

Ponieważ wina Dolceaąua 
słyną ze swej mocy — skutki 
pomysłu okazały się fatalne. 
Kozy były już po chwili kom­
pletnie pijane i zapominając o 
zwykłej łagodności natarły ro­
gami na zgromadzonych, wy­
wołując nieopisany popłoch i 
zamieszanie. Organizatorzy u- 
roczystości, którzy próbowali 
obezwładnić szalejące zwierzę 
ta — zostali przez nie dość do­
tkliwie poturbowani.

Po pewnym czasie kozy wy­
trzeźwiały. Niemniej przeto, 
jeden z głównych zwycięzców, 
Francuz Eugene Genies, wołał 
zrezygnować ze swej żywej 
nagrody, przekazując ją na u- 
żytek miejscowego szpitala...

fikacji zawodowych maszyni­
stek i stenografów i w związku 
z tym — wysokości ich wyna­
grodzenia.

Egzaminy sprawności prze­
prowadzono w całym kraiu, 
ale bez względu na miejsco­
wość spostrzeżenia były pra­
wie jednakowe: średniowiecz­
ne metody pracy, pisanie na 
maszynie tylko dwoma, lub 
czterema palcami, które oczy­
wiście nie zapewnią dużej szyb 
kości, błędy ortograficzne i blę 
dy wynikające z niedostatecz­
nego opanowania techniki.

Weryfikacja dotyczyła w za­
sadzie maszynistek i stenotypi- 
stek centralnych zarządów, ale 
objęła również i inne jednostki 
administracyjne. Zgłosiło się 
do niej mało uczestniczek i to 
raczej osoby lepiej przygoto­
wane zawodowo, przy czym 
świadectwa weryfikacyjne, bę­
dące dowodem odpowiedniego 
poziomu zawodowego, wyda­
wano tylko piszącym z szybko­
ścią co najmniej 180 uderzeń 
na minutę.

Należy zaznaczyć, że na 
1.096 osób, które przystąpiły 
do egzaminu, świadectwa wery 
fikacyjne otrzymało niespełna 
51 proc., przy czym tylko 6 
proc, osób pisało z szybkością 
ponad 300 uderzeń na minutę, 
37.7 proc, uzyskało od 220 do 
300 uderzeń, a 37,6 proc, po­
niżej 220.

Na 52 osoby egzaminowane 
w Poznaniu 26 pisało z szybko­
ścią 180—220 uderzeń, czyli po 
siadało kwalifikacje mniejsze 
od minimalnej normy (220) w 
NRD, warunkującej tam w ogó 
le możność wykonywania tego 
zawodu.

Polska jako jeden z nielicz­
nych kraiów na świecie nie zna 
w swoich biurach stenotypi- 
stek, przyjmujących zlecenia 
do stenogramu i oddających 
już gotowy maszynopis. W biu 
rach dominuje wszechwładnie 
brulion, pisany przez urzędni­
ków koncepcyjnych, zamiast 
rozpowszechnionego na całym 
świecie dyktowania do steno­
gramu, które wielokrotnie

mym, na którym zainstalo­
wano później świetlny zegar.

Po roku 1945 nasi rolnicy 
z zapałem przystąpili do bu­
dowy tego typu placówek — 
od podstaw. Dodatkowe na­
tomiast kasom przypadły za 
dania w postaci rozdyspono­
wywania pomocy kredytowej 
przeznaczanej przez państwo 
dla rolników. Powstał wów-

Dopiero obecnie SOP wkra 
cza w pełni na tzw. nową, 
drogę. 29 maja ukazała się 
w tym zakresie nowa usta­
wa, 17 czerwca odbyła się 
konferencja Wojewódzka De 
legatów Kas Spółdzielczych, 
a 24 i 25 sierpnia obradował 
Krajowy Zjazd SOP. Obec­
nie mówi się o udzielaniu 
członkcm-rolnikom pożyczek 
nie tylko na cele produkcyj­
ne ale i konsumpcyjne (ślub 
itp. okazje). Mają także — 
uwaga, uwaga! — powstać 
miejskie spółdz’elnie oszczęd 
nościowo-pożyczkowe, które 

•będą służyły ludności miast 
(w miejsce dawnych komu­
nalnych kas oszczędności).

Na Krajowy Zjazd udało 
się z Poznania 14 delegatów, 
z których dwu (Skowroński 
z Jarocina i Maćkowiak z 
O torowa) weszło w skład 
Krajowej Rady SOP. Wraz z 
uchwaleniem statutu Związ­
ku Spółdzielń Oszczędności o 
wo-Pożyczkowych .— zadecy­
dowano powołanie wojewódz 
kich oddziałów Związku. W 
Poznaniu najprawdopodob­
niej kierownictwo oddziału 
ukonstytuuje się pod koniec 
września, po powołaniu go 
przez Zarząd Związku, przy 
akceptacji Wojewódzkiej Ra 
dy SOP. Natomiast zreorga­
nizowany aparat (miejmy 
nadzieję, że po raz przedostat

i czas, jako centrala KS — 
i Bank Gospodarstwa Spółdziel 
; czego. To prawda, że w tym 
okresie, tuż po wojnie, zbyt 
wielu chłopów nie mogło (bo 
i z czego) oszczędzać, ale ka­
sy rozwijały się stopniowo 
coraz pomyślniej. Do roku 
1948, kiedy to pamiętny de­
kret o reformie bankowej 
stał stó przyczyną zaniku sa-

1 nierządności chłopskiej w
spółdzielczości oszczędnościo 
wo- pożyczkowej (SOP).

Faktycznie doszło wówczas 
(niezależnie od zmiany naz­
wy kas „gminne") do silne­
go związania kas, organiza­
cyjnego i finansowego, z pań 
stwowym aparatem kredyto- 
wym. I w tym sensie, że fak 
tycznie jako najniższe og­
niwa bankowe (jeśli się 
tak można wyrazić) kasy,
mimo wszystko, wypracowa-

przyspiesza wykonywanie pra- , ły pewne osiągnięcia... 
cy biurowej. '—

Drugą cechą charakterystycz 
ną iest niski poziom wyszkole­
nia zawodowego. Nawet na 
Śląsku, gdzie poziom jest naj­
wyższy, 60 proc, maszynistek 
nie posiada odpowiedniego wy 
szkolenia i w rezultacie osiąga 
niską wydajność pracy. Wiele 
zastrzeżeń budzi również prze 
starzały i różnorodny tabor ma 
szyn do pisania, w dodatku' w
większości 
umiejętnie

wypadków nie- 
konserwowanych.

Ogółem do weryfikacji zgło­
siło się mało maszynistek, w 
związku z czym powstaje oba­
wa, że uchwała Rady Mini­
strów nr 192, dotycząca prawi­
dłowego ustalenia ich .uposa­
żeń. nie wszędzie będzie stoso­
wana. Stąd też ministerstwa, 
którym podlegają centralne i 
inne zarządy, powinny skontro 
lować wykonanie obowiązku 
weryfikacji.

Należałoby również zweryfi­
kować maszynistki, stenotypi- 
stki, kierowniczki przepisywal- 
ni, sekretariatów we wszyst­
kich podstawowych przedsię­
biorstwach i jednostkach ad­
ministracji publicznej i połą­
czyć tę akcję z regulacją płac. 
Błędny i nie zachęcający do 
podnoszenia kwalifikacji jest 
bowiem dotychczasowy układ 
płac, w którym maszynistki 
piszące z szybkością 180 ude­
rzeń na minutę i popełniające 
błędy otrzymują te same po­
bory. co ich koleżanki, wyko­
nujące swe prace bez usterek 
i z dwukrotnie większą szybko 
ścią.

Odpowiednie wnioski, zmie­
rzające do poprawy sytuacji w 
dziedzinie stenografii i maszy­
nopisania. przedstawi odpowie 
dnim władzom Stowarzyszenie
Stenografów Maszynistek
PRL, łącznie z Zakładem Or­
ganizacji i Techniki Pracy Biu­
rowej.

tra-
I cac jednocześnie wyraźnie po 
I pularność pośród rolników’.

ni...) podejmie
1. 1. 58.

No i widzicie, 
się, że ludzie się

pracę od

zdawałoby 
oszczędza-

niem nie interesują, że cięż­
ko. A tu rolnicy całej Polski 
naprawdę z ogromnym zain 
teresowaniem śledzili Krajo­
wy Zjazd SOP i masowo za­
pisują się na członków kas 
OP. Powiecie, że „ludzie na 
wsi mają forsę“; z tym 
twierdzeniem nie będę pole­
mizował, zrobi to za mnie le 
piej kolega Jaźwiecki, dowo­
dzący zawsze usilnie, że wsi 
się nadzwyczajnie nie powo­
dzi. Posłużę się za to innym 
argumentem, który dzisiaj 
akurat wpadł mi do notesu:

Oto w Poznańskiem w tej 
chwili Wojewódzki Zarząd 
Architektoniczno -Budowlany 
zlokalizował 60 (tylko w mia 
staeh!) osiedli domków jed­
norodzinnych, pod dalsze 20 
osiedli wybiera się tereny; 
ponieważ średnio osiedla ta­
kie składają się (lub składać

Oczywiście, także spółdziel 
cześć oszczędnościowo-po­
życzkowa podobnie jak ogrod 
ni cza i mleczarska — wzno­
wiła swą działalność, a ra­
czej rozwinęła ją na 

• nowo — po Październiku, 
i po ogłoszeniu nowego pro- 
' gramu rolnego. Rolnicy nasi 
I pragnęli, by kasy przejęły 
! pełną obsługę finansową roi 
ników w zakresie udzielania 
pożyczek produkcyjnych, za­
liczkowania kontraktacji, do 
konywania wypłat za dosta­
wy, gromadzenia wkładów
oszczędnościowych, 
dzenia własnej akcji 
kowej... Jak wzrosło 
resowanie rolników 
ostatnim okresie — 
zilustrują liczby:

prowa- 
pożycz- 
zainte- 
SOP w 

niech

W 1956 roku działało w Wielko- 
polsce 135 kas spółdzielczych z 
ilością członków 58 529. Ale tylko 
w ciągu pierwszych pięciu mie­
sięcy 1957 roku przybyło kasom 
dalszych 11 000 członków. W sumie 
więc członków kas O-P mamy w 
Poznańskiem w tej chwili około 
70 000, przy czym liczba ta wyka­
zuje nadal tendencję wzrostu. I z 
pewnością wzrośnie, zważywszy, 
iż gospodarstw mamy w wojewódz 
twie 225 000. Ra, naczelnik wy­
działu Kas Spółdzielczych w NBP 
w Poznaniu, p. W. Majcherek, któ­
remu zawdzięczacie te ciekawe jn-
formacje, przekonywał 
niechybnie do końca 
liczba członków SOP 
100.000...

mnie, iż 
tego roku 

osiągnie

Aby rozwiać Wasze 
tualne wątpliwości

ewen- 
warto

nadmienić, iż kasy spółdziel­
cze naszego województwa 
wykazały w r. 1956 obrót 
sięgający 18 miliardów’ 300 
milionów zł, udzielając 
101.000 pożyczek na sumę 72 
miliony zł. W tym roku rol­
nicy poznańscy otrzymają o 
około 30 proc, więcej kredy­
tów niż w 1956 r., bowiem 
tylko w okresie styczeń — 
maj uzyskali pomoc w wy­
sokości 63,2 miliona zł. Wła­
sne fundusze kas spółdziel­
czych systematycznie rosną 
i przekroczyły już w 1956 r. 
10 milionów zł, ale...

się będą) 
to sumę 
bo... 6000 
Poznania.

A więc

z 75 domków, daje 
(80x75) niemała, 
domków! I to bez

. trochę tego grosza 
ludzie (nie wszyscy) maja i 
trochę oszczędzają (nie wszy
scy). W każdym
może niech
Warto i trzeba.

razie kto 
oszczędza.

P. Ź.

NA ODSIECZ 
LORDOWI ALTRINGHAM 

20-letni lord Londonderry, student 
słynnego Eton College, napisał Ust 
do pisma „New statesman”, w 
którym popiera swego kolegę z Iz­
by Lordów. Czy spotka go poli­
czek? Chyba nie, gdyż podobno 
poza zamiłowaniem do muzyki na­
leży do wysportowanych mło­

dzieńców.
CAF



FMIGAWKI z IMPORTU

Turysta zwiedza Wiedeń
Ryć w Wiedniu i nie 

pójść na Prater, to 
jak... Ale Prater trzeba ko­
niecznie zobaczyć wieczo­
rem. To ci dopiero wesołe 
miasteczko. Kolejki, samo­
chody, strzelnice, wszelakie 
straszne młyny i zamki, w 
których nagle cię coś z pie­
kielnym chichotem łapie za 
plecy — dostarczają nie la­
da emocji i dreszczów. Ale, 
choć wiesz, człeku, że to 
wszystko „pic na muchy”, 
wyciągasz ostatnie szylingi 
z kieszeni i bawisz się, bo 
już takie jesteś dorosłe 
dziecko. A już w żadnym 
wypadku nie zrezygnujesz z 
przewiezienia się ogrom­
nym kołem, aby z 60-naetro 
wej wysokości przyjrzeć się 
panoramie Wiednia pławią­
cego się w orgii neonów. 
Gdybym sobie zadał trud 
sporządzenia jakiejś staty­
styki bywalców Prateru, na 
pewno doszedłbym do wnio 
sku, że co najmniej połowa

Wiedeń: Belweder.

z nich to turyści — cudzo­
ziemcy. Wiedeń dopiero po­
kazał mi co za kokosowy in 
teres ta turystyka! Ale trze 
ba przyznać, że jej organi­
zacja stoi na najwyższym 
poziomie. Każdy wiedeński 
kupiec, kelner, policjant, 
zwykły przechodzień — kaź 
dy robi wszystko, by cudzo­

„Expresso“ nadają Wiedniowi ton w takim stopniu, jak 
tistro_  Paryżowi. Kawa, wino, coca-cola, świeina oran­
żada — wszystko to możesz dostać o każdej porze dnia i do 
późna w nocy. „Espresso" mają swe ogródki, skąd go­
dzinami możesz się przyglądać wiedeńskiej . ulicy, Nikt 
by się nie ośmielił zlikwidować owych ogródków i odebrać 
miastu w ten sposób sporo uroku pod pretekstem, to 

niezdrowo, bo kurz, bakterie, itede...

ziemiec czuł się tutaj jak 
najlepiej. Nie czynią tego 
bynajmniej tak, jak'to ro­
zumieją na przykład Poz­
nańskie Zakłady Gastrono­
miczne. Mimo, że w czasie 
mego pobytu Wiedeń gościł 
900 tysięcy (!) turystów, nie 
spotkałem ani jednego ho­
telu czy restauracji z napi­
sem: „Nur fur Auslander”.

Zęby nie być gołosłowny 
podam kilka faktów:

W jakimś sklepie z Przy­
borami fotograficznymi 
chciałem się dowiedzieć, 
gdzie się znajduje mała u- 
liczka — zdaje się — Haos- 
burggasse. Młody ekspe­
dient nie wiedział, ale wy-
_i____  l

ciągnął z szuflady plan mia 
sta ze spisem ulic i wyry­
sował mi na kartce papieru 
szkic, na którym wypisał 
wszystkie numery tramwa­
jów, autobusów, zaznaczył 
przesiadki tak dokładnie, że 
do celu trafiłem bez trudu.

Jechaliśmy autokarem — 
nawiasem mówiąc luksuso­
wym: z opuszczonymi opar­
ciami. radiofonizacją, szklą 
nym dachem i kierowcą w 
śnieżnobiałym kitlu — na' 
„zwiedzanie miasta”. Stanę- 
liśmy akurat przy jakimś 
zabytkowym gmachu, któ­
rych w śródmieściu chyba 
więcej niż zwykłych domów 
bez historii, kiedy zobaczy­
łem starszego pana w krót­
kich tyrolskich spodniach 
(taki widok tu jest zupełnie 
normalny) prowadzącego na 
smyczy cztery czarne śmiesz 
nie kudłate pieski. Wysko­
czyłem z autobusu z apara­
tem gotowym do „strzału”. 
Kiedy ów pan mnie zoba­
czył, zatrzymał swoją trzód 
kę i nakazał jej grzecznie 
pozować. Pieski, widać, po­
znały we mnie turystę, z 
którego kieszeni jakąś tam 
zawsze drogą coś (w prze- 
przenośni!) 'skąpnie i do ich 
miski, bo cierpliwie acz z 
wdziękiem pozwoliły się w 
kilku wariantach uwiecznić 
na moim Mimie.

Obsługa hotelowa i kel­
nerzy. choć wiedzieli, że od 
nas. biedaków, nie dostaną 
napiwku, już z daleka wo­
łali „Gut Morgen!” Nie 
myślcie, że w tej uprzejmo­
ści jest służalczość, o nie.

Praktyczni wiedeńczycy, 
geniusze hotelarstwa i umi­
lania życia turystom, sta­
nowiącym przecież główne 
źródło ich dochodu, pobu­
dowali na Kahlenbergu, 

wzgórzu, skąd nasz Sobie­
ski uderzał na Turków, pię­
kny pawilon restauracyjny, 
gdzie można zjeść, wypić i 
podumać o dniach sławy i 
chwały polskiego oręża, któ 
rego w przeszłości nigdy nie 
skąpiliśmy zwłaszcza cu­
dzym... wrogom, mimo że 
parę kroków obok stoi ko­
ściół Sobieskiego (chyba tak 
można przetłumaczyć na­
zwę: Sobieskikirche). W tej 
restauracji — rozczulony 
lampką wina — myślałem 
sobie:

— Nasi przodkowie hoj­
nie przelali krew i zwycię­
żyli. Dla nas więc sława, 
chwała i pomniki, a nawet 

kościół, a dla was — wy­
cieczki, pieniążki i interes.

Gdybym miał więcej szy­
lingów i wypił jeszcze kil­
ka lampek wina, zacząłbym 
chyba żałować, że Turcy nie 
oblegali naszej stolicy i ce­
sarz austriacki-nie wyruszył 
na odsiecz Warszawy...

Tyiko, czy my umieliby­
śmy to turystycznie wyko­
rzystać?

Marian FLEJSIEROWICZ

Filatelistyka 
czy... spekulacja

Z niecierpliwością oczekiwali fi­
lateliści polscy ukazania się 
bloczku pocztowego z okazji jubi­
leuszu Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Wreszcie w kwietniu 
hr. ukazał się, zapowiedziany blo­
czek, wartości 1,50 zł z widokiem 

I Pałacu ONZ w Nowym Jorku. Ry­
chło jednak radość zamieniła się 
w rozgoryczenie i żal pod adresem 
Ministerstwa Łączności.

Filateliści, posiadający dla celów 
wymiennych, po kilka abonamen­
tów na wszystkie nowości poczto­
we, o-trzymaii tylko po jednym blo 
ku, mimo że im się należało tyle, 
ile posiadali wykupionych abona­
mentów rocznych. Mało tego! Ci, 

j którzy wykupili abonament póź­
niej niż w kwietniu br., wbrew za­
pewnieniom personelu Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Filatelistycz­
nego przy ul. 27 Grudnia w Pozna 
niu, że otrzymają wszystkie nowo­
ści, bloku nie otrzymali w ogóle. 
Nikt nie otrzymał również bloku 
stemplowanego, chociaż posiadał 
abonament na nowości stcmplowa- 

! ne.
Jak się dowiadujemy, Minister­

stwo Łączności tylko minimalną 
część bloczków przeznaczyło dla 
filatelistów polskich, gruba więk­
szość natomiast sprzedana została 
kupcom zagranicznym, którzy za­
strzegli sobie, że filateliści polscy 
otrzymać mogą bloczki dopiero po 
upływie trzech miesięcy!

Znaczki służą we wszystkich pań 
stwach na świecie, jako opłata 
pocztowa, u nas natomiast — jak 
wynika z powyższego faktu — rów 
nież dla celów... spekulacyjnych. 
Do takich metod nie posuwa się na 
wet znane z tego, że „żyje“ ze 
znaczków pocztowych, księstwo 
San Marino, po,nieważ wypuszcza 
w obieg wystarczającą ich ilość. 
Podobne postępowanie Minister­
stwa Łączności przynosi szkodę 
wszystkim filatelistom polskim, a 
wstyd poczcie polskiej. Czas naj­
wyższy, aby skończyć u nas ze s»>e 

kulacyjnymi wydawnictwami znacz 
ków pocztowych. Tego domagają 
się wszyscy odpowiedzialni filate­
liści w całym kraju!

I jeszcze jedno: oficjalna cena 
państwowa bloczku ONZ wynosi w 
PPF 70,— zł (nominalna... 1,50 zł!). 
Skąd się wzięła taka cena, skoro 
bloczków tych nawet tam 
nie można nabyć?

Filateliści polscy czekają nadal 
na Moczki ONZ, które im się 
prawnie należą! (V)

Nielegalny
— choć „dostojny"

(A PI)
Prasa amerykańska, opiera­

jąc się na doniesieniach swych 
rzymskich korespondentów, po 
daje, że we Włoszech przeby­
wa rzekomo obecnie w naj­
ściślejszym incognito b. następ 
ca tronu Wiktora Emanuela. 
„Dostojny” turysta zatrzymał 
się podobno w Palio di Siena, 
gdzie dzieli swój czas pomiędzy 
zwiedzanie zabytków i spotka­
nia z miejscową arystokracją.

Konstytucja Republiki Wło­
skiej wyraźnie zakazuje wszy­
stkim potomkom dynastii sa­
baudzkiej przekroczenia grani­
cy państwa. Opozycyjna prasa, 
komentując wiadomość, do­
maga się od rządu zajęcia zde­
cydowanego stanowiska, choć­
by dla zachowania prestiżu 
w oczach całego świata.

JESZCZE RAZ *

Kopać czy nie
orf jest surowcem użyt­
kowanym zarówno w 
przemyśle jak i w rol­
nictwie. Obszar gleb o 

podłoża torfowym wynosi oko­
ło 5 proc, ogółu powierzchni 
Polska. Szacunkowo obszar ten 
odpowiada 2/3 gleb średnich i 
dobrych, będących w użytko­
waniu naszego rolnictwa. Rocz­
ne wydobycie torfu w tej 
chwili waha się w granicach 
3 do 5 milionów ton suchej 
masy opałowej. Wartość tęgo 
wydobycia równa jest dwom 
procentom wydobywanego wę­
gla, biorąc pod uwagę kalo- 
rycznośe i przyjmując ją dla 
1 kg torfu przeciętnie na 1500 
do 2500 kalorii.*)

Z powyższego suchego zesta­
wienia faktów możemy wyciąg­
nąć dwa wnioski: pierwszy — 
powierzchnia o podłożu torfo­
wym stanowi duży procent ca­
łego areału uprawowego; dru­
gi — wydobywany torf stano­
wi stosunkowo nikłą część bi­
lansu opałowego.

Dwa wnioski i — sprawa 
przesądzona. Już słyszę głosy 
zarówno oburzenia jak i apro­
baty. Otóż sprawa wygląda pro 
sto tylko z pozoru. W rzeczy­
wistości problem ten (bo spra­
wa torfu w Polsce urosła do 
problemu) jest o wiele bar­
dziej skomplikowany niż wy­
dawać by się mogło. Proszę wy 
baczyć, ale muszę zacząć „od 
pieca”.

Kto odpowie Hamletowi?
W ostatnich miesiącach spra 

wa torfu stała się bardzo mod 
na. Już w ub. roku obradowa­
ła specjalna sesja PAN, poświę 
eona „torfowym kłopotom”, na 
jesieni ub. roku zebrała się w 
Warszawie sekcja łąkarska 
NOT. I tam znowu, jak wszę­
dzie, sprawa stanęła na ostrzu 
noża. Parafrazując słowa 
Hamleta „być albo nie być“ na 
„kopać olbo nie kopać” torfu 
— dochodzimy do sedna spra­
wy. Wszyscy, którzy mają w 
tej dziedzinie coś niecoś do 
powiedzenia, podzielili się na 
dwa obozy: za kopaniem torfu 
i przeciw7.

Za kopaniem opowiedzieli się 
przedstawiciele przemysłu pań 
stwowego, pionu PGR. i Cen­
trala Rolniczych Spółdzielni, 
czyli instytucji prowadzących 
dotychczasową eksploatację.

Zwolennicy rolniczego wyko­
rzystania torfów rozpoczęli 
zorganizowaną akcję przeciw 
kopaniu pod hasłem: „Kopanie 
torfu to zbrodnia'1. Dlaczego? 
O co właściwie toczą się home- 
ryckie boje? Co mogą obcho­
dzić sprawy fachowców prze­
ciętnego czytelnika? Właśnie, 
że obchodzą i to jeszcze jak! 
Może nawet więcej w Wielko- 
polsce aniżeli w jakiejkolwiek 
innej części kraju.

Poznań — centrum
Sahary ?

Jest powszechnie znaną, bądź 
to z publikacji popularno-nau­
kowych, bądź też z artykułów 
prasy — sprawa stale postępu­
jącego procesu stepowie­
nia Wielkopolski. Rolnicy 
skarżą się na brak opadów, leś­
nicy na opadanie lustra wody 
i osuszanie rezerwatów leśnych, 
a botanicy z roku na rok w ziel 
nikach kolekcjonują coraz wię­
cej okazów roślinności stepo­
wej. Żelaznymi atutami, któ­
rymi zwykło się szermować, u-

•) Wszystkie materiały i dane 
zaczerpnięte z referatów 1 dyskusji 
na sesji Polskiej Akademii Nauk 
i sesji Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, poświęconych sprawom 
torfowym (maj i październik 1956).

ś Uwaga! Uwaga!
) Tygodnik satyryczny

ROK
I His

I
 zapewnić sobie można 
przez prenumeratę pocz- 

> tową.
1 Zamówienia i przedpła/- 
I ty na IV kwratał br.

przyjmują jeszcze do 15 
bież, miesiąca wszystkie 
urzędy pocztowe i lisio- 
nosze. 1

{ Przedpłata kwartalna 
wynosi 13,— zł. 

dowadmając proces stepowienia 
Wielkopolski to: rabunkowa 
gospodarka leśna, chaotyczna 
melioracja oraz kopanie torfu.

Dwa pierwsze zagadnienia 
pomińmy, zajmijmy się trzecim 
— wpływem kopania torfu na 
proces stepowienia naszego wo­
jewództwa. Już tak się utarło, 
że z torfu robi się głównego 
winowajcę. Jego wydobywanie 
ma rzekomo w głównej mierze 
osuszać ziemię. To fakt, że łąki 
Torfowe są naturalnym zbiorni­
kiem wilgoci, aie stopień obec­
nego wydobycia wpływa na po­
mniejszanie zapasów wody w 
sposób minimalny.

Przeliczając powierzchnię 
Wielkopolski na metry kwa­
dratowe, biorąc pod uwagę 
ilość opadów rocznie i ilość wy­
dobywanego „mokrego” torfu i 
wynikły z tego ubytek masy 
wodnej — łatwo dojdziemy do 
wniosku, że torf w sposób zni­
komy wpływa na obniżanie 
lustra wody. W innych krajach 
europejskich, jak na przykład 
w Finlandii, Szwecji i Niem­
czech — wydobywa się coraz 
większe ilości torfu, a proces 
osuszania ziemi tam nie za­
chodzi.

Niedawno Maciej Bruzda w 
„Gazecie Chłopskiej“ napisał ar 
tytuł: „W obronie torfu”,'przy 
taczając przykład powiatu mię 
dzychodzkiego, gdzie następuje 
proces szybkiego osuszania. 
Otóż akurat w tym powiecie 
eksploatacja torfu jest wyjąt­
kowo niewielka. No więc skąd 
to osuszanie?

Wielu poważnych naukow­
ców uważa, że w przypadku 
Wielkopolski istnieje problem 
nie zbadanego podłoża 
geologicznego, sprawa 
podziemnych rzek, mających 
ujście w Bałtyku i w ogóle ogól 
ne nachylenie naszego terenu w 
kierunku morza, co ułatwia od­
pływ zapasu wody. Czy jest 
to właściwa hipoteza — nie 
wiadomo. Przyszłość okaże. 
Sprawa ta wymaga skompliko­
wanych i kosztownych badań, 
ale sądzę, że już dziś można ją 
wziąć pod uwagę i chociaż czę­
ściowo zrehabilitować torf.

Załóżmy, że w tej sprawie 
doszliśmy do zgodnego wnio­
sku: kopanie torfu wpływa w 
sposób minimalny na proces 
stepowienia Wielkopolski.

Jakie wyjście?
Pozostał nam zatem jeszcze 

jeden, bodajże najważniejszy 
problem: czy zaprzestać eks­
ploatacji torfu w celach opa­
łowych? Jak sytuacja wygląda 
w tej dziedzinie?

Jak już wspomniałem, wydo­
bywamy rocznie 3—5 min. ton 
suchego torfu. Jest to odpo­
wiednik przeszło jednego milio­
na ton węgla. Przytoczmy ma­
ły rachunek (prof. dr Matula 
z PAN). Rocznie na import 
zboża wydajemy 67 min. dola­
rów. O ile byśmy chcieli znieść 
eksploatację torfu, to należa­
łoby „urwać” z tej sumy 5 min. 
dolarów i przeznaczyć je na 
zakup nawozów sztucznych. 
Ich umiejętne zużycie da 
wzrost produkcji, odpowiedni 
obecnemu importowi zboża. Je­
żeli jeszcze damy wsi 1 min. 
ton węgla (18 min. dolarów) to 
za 23 min. dolarów możemy^ 
zaoszczędzić 67 min. i zahamo-’ 
wać eksploatację torfu.

Teoretycznie sprawa wyglą­
dałaby jasno, lecz praktycz­
nie...

W tej chwili 1 min. ton wę­
gla jest tak ściśle wkalkulowa­
ny w nasz eksport, że jego wy­
cofanie byłoby równe poważ­
nym zaburzeniom naszego ży­
cia gospodarczego, a na to żad­
ne rozsądne państwo nie może 
•sobie pozwolić. Druga sprawa 
to fakt, że przydzielenie węgla 
na opał stworayłoby precedens 
stosowania tflko węgla w ce­
lach opałowych, a z ekonomiez- 

J nego punktu widzenia jest to 
; nieuzasadnione. Ponadto w 
s chwili wycofania 5 min. dola- 
( rów z puli przeznaczonej na 
, zakup importowanych zbóż 
j równałoby się pewnym ograni- 
, rżeniom konsumpcji i trzeba 
; by jak najszerszego zrozumie- 
J nia społeczeństwa, by tę spra- 
, wę przeprowadzić.

... może lakie
l Dlatego też w naszych wa- 
! runka,ch jest chyba tylko jedno 
I wyjście: przyznając łąki torfo- 
; we bezwzględnie rolnictwu — 
j w przeciągu 5—6 lat nadal pro 
; wadzić wydobycie, poprzez nią- 
< drą politykę eksploatacyjną, z 
J tym że wskaźnik wydobycia 

kopać?
nie ulegnie zwyżce, a racze; 
pewnym ograniczeniom. 
będzie tak długo kopać torf 
dopóki nie będzie mieć *innegó 
środka opałowego. Nie może 
nim być ani węgiel, ani torf 
lecz... węgiel brunatny. 
znaczy to absolutnie, że jestem 
za całkowitym zniesieniem 
ploatacji, Bynajmniej. Torf 
płaca się wydobywać lokalni^ 
tam gdzie nie kosztuje me 
transport, czyli tam, gdzie on 
występuje.

Jednym z nonsensów 
przypauek Borów Tucholski^ 
g< z:e niszczeją dziesiątki ton 
wydobytego torfu alatego, 
nie ma sposobu ich wywiezie, 
nia. Obecne stosunki panujące 
w torfiarstwie można nazwać 
koionizatorskimi, Bksploatacja 
„na plan” bez jakiegoś właści. 
wego i rozsądnego profil^ 
Dość, że wspomnę o dziesiąf. 
kach tysięcy hektarów potorfii 
których zagospodarowanie sta. 
nowi odrębny rozdział. Stąd 
wynika konieczność skoordyno. 
wania akcji wszystkich przed, 
siębiorstw wydobywających 
torf, to znaczy państwowego 
przemysłu pionu CRS i PG& 
Torf eksploatowany w pionk 
CRS jest w Poznańskiem 3 ra­
zy tańszy niż w innych czę. 
ściach kraju. Rabunkowa, bez- 
planowa gospodarka powoduje 
stale postępującą dewastację 
łąk i to łąk najwyższej jakości.

Mając to wszystko na uwa­
dze, Dział Przemysłu Torfowe- 
go przy Wojewódzkim Związku 
Gminnych Spółdzielni w Pozna 
niu przedstawił projekt, przewj 
dujący uzdrowienie stosunków 
w torfiarstwie. Projekt ten zy, 
skał przychylną aprobatę po­
znańskich placówek naukowych 
i instancji nadrzędnych.

W tej sytuacji jedynym roz­
sądnym rozwiązaniem „gorą­
cego opałowego problemu” tor­
fowego byłoby utworzenie pań­
stwowo-prywatnego lub spół­
dzielczego przedsiębiorstwa za. 
opatrzenia opałem, które pro- 
wadziłoby produkcję i sprze­
daż. Przedsiębiorstwo takie 
winno powstać właśnie w Wid 
kopolsce, gdzie bezpianowa go- 
spodarka daje rocznie 100 ha 
bezużytecznych w tej chwili po- 
torfii. Winno ono przejąć od 
przemysłu państwowego, PGB 
i CRS wszystkie kopalnie) 
wejść w kontakt z indywidual­
nymi właścicielami łąk i prze­
prowadzić po wzajemnych kon­
sultacjach planowrą eksploata­
cję łąk tak, aby wykorzenić bez 
myśłne ich dewastow7anie.

Przedsiębiorstwo takie po­
winno być ponadto zobowiąza­
ne do rozwijania kopalnictwa 
węgla brunatnego i uprawnio­
ne do przekazywania inwesty­
cji przeznaczonych na torf, na 
rozwój kopalń węgla brunat­
nego, w zasoby którego Wiel­
kopolska jest stosunkowo obfi­
cie zaopatrzona. Nawiązując do 
tytułu artykułu, możemy z czy­
stym sumieniem stwierdzić, żo 
torf w najbliższych latach je­
steśmy zmuszeni ko­
pa ć i to dla dobra gospodarki 
narodowej. Inną jest sprawa 
umiejętnie prowadzonej eks­
ploatacji i umiejętnego za­
gospodarowania po* 
torfii.

Szczepan ŁAWNICZAK

KAPO OŚWIĘCIMIA. 
PRZED SĄDEM 
W BERLINIE 

26 sierpnia rozpoczął się 
sądem w Berlinie zachód11 
proces przeciwko /f3-letn^e 
kapo Otto Locke, oskarżona 
o współudział w zamordoioft . 
13 więźniów żydowskich. 
oskarżony już raz o inor,oinl 
stwo w okresie wojny, z ■ 
po wojnie uciec i uknjWa 

do roku 1955.
Na zdjęciu: Otto Locke O . 
wej) ze swoim obrońcą z 
dri H. J. Roosem na 'SC-ó 

dowej.
Fot. —. L



Pracownica nos?uklwan'
Każdą ilośó murarzy, cieśli oraz robotników do 
oracy w terenie i w Poznaniu przyjmie natych- 
Ljast Poznańskie Przedsiębiorstwo Remonto- 
wi) . Budowlane P. L. Poznań, ul. Krauthofera 
10. ____________________ K5205

inżyniera lub techn. mechan. z 
idlkuletnią praktyką w konstrukcjach maszy­
nowych i narzędziach zatrudnią'Pozn. Zakł

Frzem. Terenów, w Poznaniu, ul. Marce- 
lińska 17/19. Zgłoszenia w godz. od 7—9.

________________ K5208

PRZĘDZY JEDWABN., BARWN. I WEŁNIANEJ 
oraz

WSZELKICH TKANIN
dla zakładów uspołecznionych i prywatnej klienteli 

po cenach przystępnych w ciągu tygodnia —
WYKONUJE

FARBIARNIA SPÓŁDZ. INWALIDÓW „WŁOKNO' 
Poznań, ul. Sokoła 2, telefon 49-12.

K5276
u^racowiiików na stanowisko kierownika pro- 
Lkcji i kierownika cegielni z długoletnią prak­
tyką przyjmy Śremskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych w Dolsku, 
ul. Kościańska 8, pow. Śrem. Warunki pracy 
płacy do omówienia na miejscu. K£227

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
„WARZYWA - OWOCE” 

w Poznaniu Dachówkę
rozbiórkową do

do transportu przyjmą zaraz Zakłady 
przemys^u Gumowego „Stomil”. Skierowanie 

.zez Samodz. Wydział Zatrudnienia — w Po- 
^nauiu- ul. Zamkowa 1/2.K5284

że do dnia 10 września 195" r.
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

M ZIEMNIAKI JADALNE

montu 
wych

piecy kaflo-

^urtaczników na stanowiska majstrów i 5 st. 
cięgowych z kilkuletnią praktyką na podległe 
tartaki, zatrudni zaraz Rejon Przemysłu Leś­
nego w Żaganiu. Zgłoszenia należy kierować 
pOd adresem: R. P. L. Żagań, ul. X-iecia Polski 
pudowej nr 26.K5290
^^hmistrza lub kucharza kwalifikowanego za­
trudni natychmiast Dyrekcja Szpitala Powiato­
wego w Drezdenku, pow. Strzelce Kraj. Warun­
ki pracy, płacy i mieszkaniowe do omówienia
na miejscu. K5291
Szofera na pracę zleconą w m-cu wrześniu 
przyjmiemy na warunkach do uzgodnienia. 
Zgłoszenia kierować do Biura Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 5310.________
Oborow®^ z własną obsługą przyjmie. zaraz 
pGR Pawłowice, p-ta Kiekrz, powiat Poznań, 
stacja kolejowa Kiekrz, Mieszkanie zapewnio- 
ne warunki do omówienia. K5303
Sekretarkę - maszynistkę zatrudni Wydział Za­
oczny Technikum Finansowego w Poznaniu, ul. 
Wszystkich Świętych 1. K5320
Wysokokwalifikowanych ogrodników (w tym 
kwiaciarza) w Ogrodniczym Zakładzie Doświad­
czalnym Psie Pole k. Wrocławia przyjmie do 
pracy WSR Administracja Główna Gospodarstw 
Doświadczalnych we Wrocławiu, ulica Sopocka 
21, tel. 89-49. Podanie prosimy kierować pod w.
w. adresem. K5305

Praca Nauka
Ogrodnika kwiaciarza do 
szklarni zatrudnię. Oferty 
pisemne: „33850” Powszech 
na Agencja Reklamy, Po-
znańska 38. K5289
potrzebna dziewczyna star 
sza do pracy w gospodar­
stwie na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Helena 
Pawlak, Kościan, Szczepa

Kursy pisania na maszy­
nach 1 kursy biurowości 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 

. Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 25250g

newskiego 21. 24115g Kupno
Pomoc domowa, dochodzą 
ca, czysta, uczciwa po- 
tnebna zaraz. Poznań, Dą 
lwowskiego 44 m. 6.

25147g

Kuplę garaż z blachy fa­
listej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25529g.

Złotnika dobrego fachów 
ca, uczciwego oraz pra­
cownika fizycznego przyj 
mę. Oferty Biuro Ogłoszeń

Amal karburator do dwu- 
setki kupię. Sobański, 
Grzebleniska, pow. Szamo
tuły. 36524p

Świerczewskiego 
24999g.

dla

Panienka do dzieci (6 łat 
i 8 miesięcy) potrzebna. 
Zgłoszenia: Tomiak, Po­
znań, ul. Woźna 7/8.
____ 36521p
Poszukuję pracownika do 
produkcji dachówek ce­
mentowych. Gniezno, Pa-
derewskiego 59. 25023g

Maszynę dziewiarską 40— 
50 cm/8 względnie 7, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, „Prasa”, Bydgoszcz, 
ul. Pomorska 1 (8366).

K5328
Kupię deski, dużą ma­
szynkę do mięsa, westfal- 
kę na węgiel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 250l6g.

+
Dnia 31 sierpnia 1957 zmarła niespodziewanie 

moja jedyna siostra, nasza najdroższa ciocia, 
przeżywszy lat 63, śp.

z Stempniewskich

Maria Iwańska
Pogrzeb 

o godz. 15 
Głównej.

odbędzie się w środę 4 września br. 
z kaplicy cmentarza regionalnego na

Poznań,

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

ul. Wschodnia 1. 25612g

Dnia 31 sierpnia 1957 r. zmarła nagle nasza pra­
cownica i koleżanka, śp.

Maria Iwańska
. W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 
1 koleżankę.
.Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 września 

0 godz. 15 na cmentarzu regionalnym na 
Wownej.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Współpracownicy 
POZNAŃSKICH 

NAKŁADÓW PRZEMYS ŁU SPIRYTUSOWEGO 
25679g

na zaopatrzenie zimowe dla zakładów zbiorowe­
go żywienia, stołówek, szpitali, sierocińców, in­
ternatów itp.

Zamówienia składać należy na piśmie z poda­
niem terminu dostawy ziemniaków, ilości i nr 
konta bankowego pod adresem: „Warzywa-Owo, 
ce” P. p. Poznań, ul. Taczanowskiego, barak la-;

Informacji telefonicznej udziela się z nr apa­
ratu 659-22. K5265

sprzeda
Spółdzielnia Mieszka­
niowo - Budowlana 
Poznań, - Junikowo, 
Scinawska 6. K5309

SPRZEDAMY

30 m3 tarcicy
Przecenione, nieuży­

wane
CZĘŚCI ZAMIENNE 

DO CIĄGNIKA

NIEOBRZYNANEJ, . 
grubość 22—25 mm, 
krawędziaki do 1 m 
długości. Tel. 36-08.

■ 25343g

sprzeda 
przedsiębiorstwom 
społecznionym 
prywatnym

oraz

Skład Zaopatrzenia 
Technicznego Leśnic­
twa w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 19. K5277

Sprzedaż
Sprzedam po kapitalnym 
remoncie samochód „Sko­
da”, nowe ogumienie, o- 
bicie i lakier. Oferty z po 
daniem ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24951g.
Sprzedam motocykle: FN 
500 ccm oraz „Sana” trzy­
kołowy, „Triumph” 500 
ccm. Żabikowo k. Pozna­
nia. Kościuszki 114, od
godz. 18. 24957g
Motor elektryczny 14 kW, 
dwubiegowy 756 i 1450 o- 
brotów, na chodzie sprze­
damy. Oferty z podaniem 
ceny kierować do Gmin­
nej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”, Damasła 
wek, po w. Wągrowiec.

36386p
Sprzedam lub zamienię 
samochód „Fiat” (Mułti- 
pla) nowy na „Warszawę” 
lub inny w dobrym sta­
nie. Wiadomość: Zielona 
Góra, Wandy 2, Dąbrow-
ski. K5331
Wózki głębokie, spacero­
we, lakierowane „Warsza 
Wa” cćratowe, drewniane, 
gięte, poleca Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33. 24796g
Samochód „Mercedes
V170” po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Po­
znań, ul. Chłodna 4, Ła-
zarz.
Samochód 
sprzedam.

„Opel’
25574g

4
Oferty Biuro

Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 36520p.
Sprzedam samochód ,,O- 
pel Kadet” oraz „Hano- 
mag Sturm”. Wiadomość: 
Leszno, Karasia 17.

36522p
Sprzedam drzewo budo­
wlane. Poznań, Dzierżyń-
skiego 72 m. 2. 24997g
Maszynę do robienia dziu­
rek db konfekcji sprze­
dam. Poznań, Łąkowa 14

2. 25001g
Sprzedam opony 19X350, 
dętki, łańcuchy 3/8 i 5/8 
cala. Kupczyk, Poznań, 
Strzelecka 5 m. 3. 25003g
Tanio sprzedam wózek 
koszykowy na pasach w 
dobrym stanie. Poznań, 
Kraszewskiego 13 m 12.

______25004g
Sprzedam lekką przyczep- 
ką motocyklową, zawieszę 
nia przystosowane DKW. 
Poznań, Reymonta 27 m. 3,
od godz. 16. 25005g

w

Peasicńskie
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych

Poznaniu, ul. Wilczak (narożnik Serbskiej) 
telefon 48-37

PRZYJMUJE ZLECENIA
na w^konanierobót drogowych

i ziemnych w 1958 r.

Sprzedamy

TROCINY
Zgłoszenia: 
stracja P. 
Poznań, ul. 
pokój 106.

Admini- 
Opery — 
Fredry 9, 

K5307

Przetarg
ZAKŁADY WYTWÓRCZE OGNIW I BATERII

w Poznaniu, uL Grochowe Łąki 4 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie opłotowania betonowego parceli 
położonej w Poznaniu p»zy ul. św. Michała 42. 
Długość opłotowania około 700 m.

Oferty wraz z oznaczeniem ceny i terminu wy­
konania należy składać na piśmie do działu 
głównego mechanika Zakładów „Centra” w Po­
znaniu, ul. 
śnia 1957 r.

Grochowe Łąki 4, do dnia 15 wrze-

Bliższych informacji udzieli dział głównego 
mechanika Zakładów „Centra”, tel. 503-77,

Zakłady „Centra” zastrzegają sobie prawo wy­
boru oferty, jak również prawo nie przyjęcia
żadnej oferty bez podania powodów. K5304

PRZETARG

OGŁOSZENIA DROBNE^
Norki standardy, piękne 
okazy sprzedam. Poznań,
Winogrady 62. 25008g
Dywan 3,5X4,5 sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 25010g.

Lisy niebieskie, wczesne, 
bardzo jasne z dobrej ho­
dowli sprzedam. Informa­
cje: Poznań, teł. 35-97.
_____ 2501 Ig
Sprzedam dobrze prospe­
rującą kawiarnię-restau- 
rację kat. II w śródmie­
ściu Szczecina. Zgłoszenia

Zamienię 41/»-pokojowe 
komfortowe samodzielne 
w śródmieściu z telefo­
nem na 2’/i wzgl. 3-poko- 
jowe komfortowe samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla. 25455g.
Poszukuję dwóch względ­
nie jednego pokoju z ku­
chnią do remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 24880g.

MIESZKANIE 
2 pokoje z kuchnią, 
łazienką na III plr„ 
przy al. Hetmańskiej 

zamieni ę 
niezwłocznie na podob 
ne na parterze, chęt­
nie w śródmieściu o- 
raz 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką na 3-4- 
pokojowe komfortowe. 
Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K5275.

kierować „Telimena”,
Szczecin, plac Orła Bia­
łego. 25013g
Sprzedam młode psy — 
wjlki. Poznań, Berwiń- 
skiego 2/3. 25015g
Szczenięta z hodowli 
psów „Kordegarda”, ra­
sowe owczarki niemieckie 
i podhalańskie sprzedam. 
Zgłoszenia Poznań. Grun­
waldzka 125 — suterena.

25018g
Motocykl „Jawa” CZ 250 
ccm spiesznie sprzedam. 
Poznań, Żupańskiego 15 
rn. 7. 2502 Ig
Sprzedam dachówczarkę 
gospodarczą oraz formę 
do wyrobu pustaków. — 
Gniezno, Paderewskiego 
59. 25022g
Sprzedam 2 elewatory do 
słomy marki Cegielskie­
go. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 25038g.

Lokale
Poszukuję pokoju umeblo 
wanego dla 2 córek stu­
dentek ewent. z utrzyma­
niem. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty: 
Tempski, Brodnica, Po­
morze, Paderewskiego 32.

36311p
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, z ogród 
kiera oraz pomieszczeniem 
na warsztat, niski parter, 
willowe na 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 25372g.
Poszukuję natychmiast
lokalu na warsztat (cichy 
przemysł). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24875g.

Dnia 2 września 1957 zasnęła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nasza troskliwa matka, teścio­
wa, babcia, przeżywszy lat 71, śp.

ze Stawickich

Władysława Niewiadowa
Sodalis Marianus

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
। o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

wie. W głębokim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, Wrocławska 23, Szczecin, Brzeg n. O-
drą, Będziszewo. 25678g

Dnia 31 sierpnia 1957 r. zmarła nasza długoletnia pracownica, przeżyw­
my lat 63, śp.

Maria Nowicka
, w Zmarłej tracimy cenioną i oddaną pracownicę oraz serdeczną kole­
żankę.

p°grzeb odbędzie się w środę, dnia 4 września 57 r. o godz. 11 z kaplicy 
-mentarnej na Jeżycach.

Rada Zakładowa Załoga Dyrekcja

POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PAPIEROSÓW
K5S27

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, komfortowe w War­
szawie — śródmieście na 
takie samo w Poznaniu, 
najchętniej na Jeżycach. 
Oferty. Poznań, Szylinga 
10 m. 7. 24892g
Komfortowe mieszkanie, 
pokój z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na 2 po­
koje z kuchnią, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24879g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, ze stróżostwem — 
(wynagr. mieś. 1000 zł) na 
podobne bez stróżostwa, 
dzielnica Łazarz.. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 24902g.
Odstąpię pokoik na cichą 
pracownię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24916g.
Zamienię pokój z przed­
pokojem, przynależnościa- 
mi, samodzielne, II ptr., 
na większe, także samo­
dzielne. Teodora Chojnac 
ka, Poznań, plac Młodej 
Gwardii 5 m. 21. 24941g
Poszukuję 2 pokoi ż ku­
chnią, przynależnościami, 
samodzielne do remontu 
wzgl. pokoju z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 24953g. _____
Bydgoszcz! Zamienię du­
ży pokój w centrum, I 
ptr., z używaniem przy­
należności na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24958g. 
Zamienię samodzielne 2- 
pokojowe mieszkanie na 
podobne w okolicy szko­
ły muzycznej. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 24^61g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Zarzą­
dowi, Radzie Zakła­
dowej i Współpracow­
nikom Gminnej Spół­
dzielni „Samop. Chłop 
ska” w Pozpaniu, 
Zrzeszeniu Prywat­
nych Przewoźników, 
Zarządowi Pracow. 
Ogródków Działko­
wych ira. H. Sienkie-
wieża, Lokatorom,
Znajomym, Krewnym 
1 Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przy­
sługę, śp.

Władysławowi

Wawrzynkowi 
składa serdeczne 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
żtma z synami 1 ojciec 

25603g

Samotny pracujący poszu 
kuje spiesznie pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24921g.______________ _
Zamienię pokój z kuch-
nią, korytarzem, 
dzielne, willowe, 
(Wilda) na pokój 
nią lub większe. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla
Zamienię pokój 
nią po remoncie 
sżkanie większe.

samo-
I ptr. 

z kuch- 
Oferty 
Swier- 

24962g.
z kuch- 
na mie- 
Poznań,

Sikorskiego 11 m. 4.
___  24970g

Poszukuję garażu na sa­
mochód osobowy. Poznań, 
tel. 31-18, od godz. 16..

24973g
Dwupokojowe samodziel­
ne, słoneczne, trzecie pię­
tro, śródmieście — zamie 
nię na podobne do drugie 
go piętra. Warunki bar­
dzo korzystne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24976g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, balkonem, I piętro, 
centrum Poznania, na rów 
norzędne w centrum Gdy 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24978g. _________________
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne przy na­
rożniku ul. Czecha i Sło­
necznej, na trzy pokoje 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24979g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje z kuch­
nią, przynależnościami na 
takie samo względnie 
większe z centralnym o- 
grzewaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24985g.

Dwóch młodych inżynie­
rów poszukuje pokoi u- 
meblowanych. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 24986g.

Nieruchomości
Poszukuję kupna kamie­
nic, will, domków, parcel 
w różnych dzielnicach. 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armij 26. 25153g
Willę z wolnym 4-pokojo 
wyra mieszkaniem, hekta 
rem ogrodu przy jeziorze 
oraz kilka parcel przy je­
ziorze od Poznania 10 km 
poleca Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11.

25055g
Sprzedam ha ziemi
pszenno - buraczanej pod 
Janikowem. J. Maciejew­
ska, Gniezno, Marchlew-
skiego 17 m. 9. 36523p

Dnia 2 września 1957 zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój kocha­
ny, najdroższy mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Barczak
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. o godz. 16 na cmentarzu 
w Spławiu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z córkami, zięciowie 1 wnuki 
________________________________ 25580g

K5113

na wykonanie podłączenia i zainstalowania świa­
tła elektrycznego w dziesięciu budynkach PKP 
(dwóch familijnych) przy stacji Krobia, pow. 
Gostyń.

Dokumentacja do wglądu w Oddziale Drogo­
wym PKP Krotoszyn.

Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. 9. 1957 r. o 
godz. 10 w Oddziale Drogowym Krotoszyn.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy.
K5286

JEDNOSTKA WOJSKOWA 4100 
w Poznaniu, ul. Kościuszki- 42 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie drogi z brukowca II kl. na 
podsypce piaskowej o szer. 4 tn, dług. 549 
mb z obustronnymi poboczami o szer. 1,5 
metra.

Łączna powierzchnia bruku 2 164,2 m.2. 
Oferty na wykonanie składać mogą 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14 września 57 r. godz. 10 w siedzibie Jed-^ 
nostki. g

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.
nHKmsaasaww

Przetarg
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ODZIEŻOWO - OBUWNICZE P. T. w Dobrzycy 
OGŁASZA NINIEJSZYM PRZETARG 

na roboty stolarskie (stolarka budowlana). 
"W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne 
stolarnie.

Termin przetargowy upływa z dniem 10. 9. 57 
roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. 
9. 57 r.

Roboty powinny być wykonane do dnia 15. 10. 
57 r. bez przedłużenia terminu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wolny wybór
oferenta. K5326

Sprzedam dom 1-piętrowy 
z budynkami, ogrodem, 
wolnym mieszkaniem (3 
pokoje z kuchnią). Stani­
sława Konys. Sulęcin, ul. 
Paderewskiego 16, woj. 
zielonogórskie. 24910g
Willę jednorodzinną, ca­
łą wolną korzystnie sprze 
da „Fortuna”, Poznań, Ra 
tajczaka 30 m. 3. 24926g
Domki jednorodzinne, wil 
le, kamienice, gospodar­
stwa rolne, parcele sprze

S 009 ZŁ NAGRODY!
Przed 3 miesiącami 

zaginął w Ostrowie
wilk jednoroczny, 

duży, czarny grzbiet, 
brązowo - podpalany, 
brązowe cętki nad o- 
czami; wabi się Nero. 
Odprowadzić pod adre 
sem: Helena Roszak, 
Ostrów, Dąbrowskiego 
3a lub do MO. 25637g

daje kupuje, udziela-
jąc fachowych i prawnych 
porad. Koncesjonowane 
Biuro Handlowe „Fortu­
na” Poznań, Ratajczaka
30 m. 3. 24927g
Kupię parcelę budowlaną 
w okolicy Winograd albo 
Dąbrowskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 24937g.
Parcelę 1-morgową w oko 
licy Wronek kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 24938g.
Kamienicę komfortową, 
dwa składy (Rynek Je­
życki) 200 000 zł, dom trzy 
pokojowy, blisko Pozna­
nia 60 000 zł, dom piętro­
wy w mieście Kościanie 
70 000 zł, dom dwupokojo- 
wy, 8 mórg ziemi (powiat 
Grodzisk) 65 000 zł; wybór 
gospodarstw, sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 18. 24942g

Lekarskie
„Stoma” Zakład Rentge­
nologii Stomatologicznej 
wykonuje zdjęcia szczęk, 
zębów. Poznań, pl. Wol­
ności 17, od godz. 15—18,
prócz sobót.

Zguby
24247g

Pies owczarek Colie wy­
skoczył z auta na trasie 
Oborniki Wlkp. — Poznań. 
Znalazcę proszę o wiado­
mość za wygrodzeniem.
Karczewski, Wrocław,
Szymanowskiego 26. 
________________ K5306 
Unieważnia się zagubioną 
legitymację związkową na 
nazwisko Teresa Sadek, 
Oborniki, Obrzycka 82.

6100p

Różne
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo Drygas, Poznań, Chu­
doby 15, tel. 99-79. 25075g
Posiadam taksometr, kon 
cesję, garaż, poszukuję 
wspólnika z samochodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25537g.

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33. 24793g

Matrymonialne
Paniom w wieku 18—37 
lat ułatwia nawiązanie 
znajomości matrymonial­
nych z rodakami w Au­
stralii, Anglii oraz w kra 
ju Korespondencyjne Biu 
ro Matrymonialne Poznań 
1, skrytka 103. Do zgło­
szenia załączyć znaczek
za 1,60 zł. 24705g
27-letnia studentka (po­
sag 100 tys. zł) oraz 32- 
letnia pielęgniarka zapo­
znają kulturalnych pa­
nów. Oferty z fotografią 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 24963g.
Wdówka- kulturalna, reli­
gijna, pracująca, ciemna 
blondynka, średniej figu­
ry, wzrost 1,65, łagodne­
go charakteru, gospodar­
na, posiadająca mieszka­
nie, dużą działkę, zapo­
zna kulturalnego, religij­
nego pana do lat 56, bez 
nałogów. Rozwiedzeni wy 
kluczeni. Poważne oferty 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 24691g.

GłOS WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznąń, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor aaczełny; 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
..Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia ł przedpłaty na prenumeratę 
srzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono- 
,ze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r-ib



Zbliża się „Dzień Kolejarza"
Blisko 10-tysięczna rzesza ostrow 

skich kolejarzy obchodzić będzie 
8 września „Dzień Kolejarza". W 
przeddzień swojego święta brać 
kolejarska zbierze się na uroczy-
stej akademii Domu Kultury

cego Kolejarza" oraz otrzymają 
nagrody. Również w poszczegól­
nych jednostkach służbowych od­
będą się uroczyste zebrania.

W największym zakładzie pracy

Kolejarza, podczas której wyróż­
niający się pracownicy udekoro­
wani zostaną odznaką „Przodują-

Ostrowa Zakładach Napraw-
czych Taboru Kolejowego na na­
grody przeznaczono 80.000 zł.

Przegląd kona 
hodowlanych

W naszym województwie 
trwają przeglądy koni. Spe­
cjalna komisja, w skład któ­
rej wchodzą: inspektor Woj. 
Związku Hodowców Koni Ig­
nacy Marynowicz i dyrektor 
Państwowego Stada Ogierów 
z Gniezna Czesław Matław- 
ski, dokonują selekcji. W 
przeglądach udział biorą le­
karze weterynarii i zootech­
nicy powiatowi.

Wybrane ogiery otrzymują 
licencje.

Trzeba przyznać, że praca 
komisji nie jest łatwa. Nie­
jednokrotnie musi obejrzeć 
pół setki koni, aby znaleźć 
debry materiał hodowlany. 
Wiele ogierów nie posiada 
też ustalonego rouowodu. 
Poza tym zbyt wczesne za­
przęganie do pracy i nieod­
powiednie odżywianie dys­
kwalifikuje młodego konia.

W czasie przeglądu w Kali 
szu sponad pół setki koni 
zaledwie jeden otrzymał li­
cencję. Podobnie było w Tur 
ku. Pocieszające jest nato­
miast to, że na ogół we właści 
wej formie są utrzymane 
ogiery już licencjonowane w 
latach ubiegłych. Jest to 
zrozumiałe przynoszą prze 
cięż swoim właścicielom po 
kilkanaście tysięcy złotych

Kolejarze węzła leszczyńskiego 
również przygotowują się do Ob­
chodu swego święta. W sali Polo­
nii przy ul. Waryńskiego oraz na 
stadion.3 przy ul. Wachowskiej ro­
bi się ogólne porządki i odpowied­
nie dekoracje.

W przeddzień „Dnia Kolejarza" 
— w sobotę, 7 bni. o godz. 17.30 w 
sali Polonii odbędzie się uroczy-
sta akademia, czasie której
wręczone 
służonym

będą odznaczenia za-
kolejarzom.

artystycznej wystąpią
W części 

zespoły
świetlicowe ZZK Rawicza i Lesz­
na.

W niedzielę, 8 bm. o godz. 14 
na stadionie Polonii rozpocznie się 
wielki festyn. Tamże o godz. 16 
w meczu o mistrzostwo poznań­
skiej ligi juniorów Polonia Leszno 
spotka się z LKS-em Luboń, a w 
przedmeczu starsi panowie z dru­
żyny Polonii Leszno zagrają w pił­
kę nożną z Kanią Gostyń. Ponadto* 
odbędą się występy zespołów 
świetlicowych. O godz. 19 zabawa 
taneczna na zielonej murawie,1 a w 
razie niepogody w sali PDK.

(B)

Otad dćmtiihirzetn
Eot. Kazimierz Przychodzkl

Warszawa leży także w Poznańskiem
Rozpoczął się na terenie całego kraju „Miesiąc Bu­

dowy Warszawy i Kraju”. W przeciwieństwie do łat 
poprzednich, na potrzeby terenowe naszego wojewódz­
twa przeznacza się w roku bieżącym większy procent 
zebranych przez społeczeństw© funduszy na SFOS.

w Zdunach, w Kuklinowie, w 
Bułhakowie, w Mokronosie i 
Krotoszynie Starym.

Po kilkanaście procent swe­
go planu a więc najmniej wy-

dochodu rocznie, 
czołowi hodowcy 
po 2 tys. złotych 
mogi hodowlanej

Poza tym 
otrzymali 

tzw. zapc- 
(emp)

Połowa zebranych w naszym 
województwie funduszy przy­
dzielona jest na nasze potrze­
by inwestycyjne: remonty 
obiektów kulturalnych, socjal­
nych, oświatowych i sporto­
wych. W okresie od 1946 — 
19-56 r. województwo poznań-
skie uzyskało ze
46.797.264 zł, czyli

SFOS 
48,2%

Gęsi bez Idas
Z dniem 1 września br. ■

jak informuje nas poznań
ska 
słu

Delegatura CZ przemy- 
J aj czarsko-Drobiarskie-

go — ulegają zmianie ceny 
skupu drobiu. Zniesiono po­
dział gęsi przeznaczonych do 
tuczenia na klasy. Cena nie 
zależy od tzw. strefy, a od 
terminu dostawy. Najwyższa 
zapłata wynosi 16 zł za kg.

Ostatnia nowość — to skup 
gęsi tuczonych. Od 1 paź­
dziernika do 30 listopada br. 
przedsiębiorstwa jajczarsko- 
drobiarskie i sklepy ..Samo­
pomocy Chłopskiej" płacić 
będą po 22 zł za kg tuczonej 
gęsi.

Podwyżka dotyczy także 
cen skupu kur — 19 zł za kg. 

(emp)

wszystkich składek.
Społeczny Fundusz Odbu­

dowy Stolicy przyczynił się do 
powstania Wiejskiego Domu 
Kultury w Buczu i basenu 
pływackiego w Śmiglu, szko­
ły w Ostrowie Wlkp i Ujściu, 
kin w Pniewach i Sierakowie, 
szpitala w Międzychodzie, ha­
li sportowej „Kolejarza” w Ra 
wiczu, żłobka w Gnieźnie itp. 
W ostatnich dwóch latach 
przekazano ponadto 1.700 tys. 
zł na remonty 122 świetlic 
w województwie.

Doceniając wielkie potrze­
by kulturalne i socjalne wsi 
i miast wielkopolskich, Wo­
jewódzki Komitet Odbudowy

Wieści z Kalisza
Zakłady pracy nie zgłasza 

ją do szkół dla pracujących 
młodzieży, która nie ukoń­
czyła VII klasy celem uzupeł 
nienia wiedzy. Jak nam wia­
domo w taksdużych zakła-
dach jak np.

Wrzesień

środa

Kina

Imieniny

Rozalii 1 Róży (

(

a KALISZ — Wolność: „Zwy-
J ciężyły kobiety**, Stylowe: „O- ’

stajnia walka Apacza“; — 
OSTRÓW — Przodownik: „Wu- 
jaszek z Ameryki**, Słońce:

r „strach"; GNIEZNO — Polo- i 
f nia: „Pięcioraczki", Lech: „Bo i 

haterowie są zmęczeni"; LESZ- \ 
NO — Sportowiec: „Wzgórze ’ 
24 nie odpowiada**.

ć Radio 2
(------- {

15.05 — komunikat o stanie \ 
4 wód, 15.06 — informacje, 15.10 r 
a słynne orkiestry rozrywkowe, r 
k 15.40 — pieśni różnych kompo- ? 
a zytorów, 16 — z życia Zw. Ra- 
\ dzieckiego, 16.30 — obrazki mu- 
\ zyczne Japonii, 16.45 — melodie^ 
X taneczne, 17.15 — Brahmsa Se-^ 
r renada na ork. D-dur op. 11,4 
^18 — Pustelnia parmeńska — oda 

cinek pow., 18.20—- „chromoso-J 
6 ny, chromosony" — pog., 18.30 > 
♦ muzyka rozrywkowa, 19.05 —\ 

korespondencja z zagranicy,^ 
19.15 — melodie taneczne, 19.30 ?

*

zagadka literacka', 20 — sylwet t 
ki komp. — Edward Grieg, 
20.58 — sygnał dla celów geode- 
zyjnych, 21.30 — miłość w pio- 
sence, 21.50 — pięć minut o wy- 
chowaniu, 21.55 — audycja lite-^ 
racka, 22.25 — muzyka tanecz-1 
na, 23.10 — hymn i koniec au- * 
dycjl. 1

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, i 
15, 19, 21, 23. i

Str. 6

,Bielarnia", 
„Koronki"„Pluszownia" 

nie wszj^cy robotnicy mają 
pełne podstawowe wykształ-
cenie.

Na osiedlu mieszkaniowym 
im. Marchlewskiego planuje 
się w latach 1958—59 pobu­
dowanie nowej szkoły podsta 
wowj. Obiekt ten odciąży w 
znacznym stopniu szkołę nr 
4, do której obecnie uczę­
szcza 1.300 dzieci, zamiast 
przewidzianych 600.

Coraz większe odstawy żywca
w powiecie wągrowieckim

Produkcja zwierzęca ma ol 
brzymie znaczenie dla gospo 
darki narodowej. Dostarcza 
ona mięsa i tłuszczu na zao­
patrzenie świata pracy, su­
rowców dla przemysłu oraz sta 
nowi poważną pozycję w eks 
porcie. Duże znaczenie na 
podniesienie hodowli ma sa 
ma forma skupu — kontrak­
tacja, zapewniająca państwu 
dostawę, a chłopom zbyt.

Pierwsze masowe kontrak­
towanie trzody chlewnej w 
powiecie wągrowieckim, roz­
poczęte w wyjątkowo nieko­
rzystnych warunkach, dało 
dość dobre wyniki.

Otóż kilka liczb i faktów z 
powiatu wągrowieckiego: W 
roku 1955 gminne spółdziel­
nie na plan 2.200 sztuk trzo­
dy mięsno-słoninowej zakon­
traktowały 2.279 świń, w ro­
ku następnym na plan 2.450 
sztuk — 7.185. W pierwszych 
zaś siedmiu miesiącach obec

w lipcu br. do Gminnej 
dzielni w Wągrowcu 8 sztuk 
mięsno-słoninowych I i n 
klasy.

Te liczby świadczą o tyni 
że ta forma kontraktacji zo 
stała przez wieś w pełni przy 
jęta, hodowlę zaś można 
jeszcze bardziej podnieść 
przede wszystkim pod wzglej 
dem jakości, równocześnie 
obniżając koszty produkcji 
Chodzi o to, by mięsa i tłu^ 
czu było pod dostatkiem i 0 
niższej cenie przy zachowa, 
niu odpowiedniego dochodu 
dla rolników. (kdw)

nego roku ponad 7000
sztuk (182 proc, planu).

Mamy wiele producentów 
wśród chłopów mało i śred­
niorolnych, którzy po wywią­
zaniu się z obowiązkowych 
dostaw żywca dostarczają 
państwu poważną ilość świń 
mięsno-słoninowych i beko­
nów, przeznaczonych na eks­
port. Na przykład Józef Wit­
czak z Kujawek gromada 
Czeszewo dostarczył w ciągu 
jednego roku 58 bekonów, 
Adam Brudź z Kopaszyna 
przywiózł na pierwszy spęd

W kilku zdaniach
Warszawy i Kraju w Pozna­
niu przeznaczył w bieżącym 
raku kwotę 9.298 tys. *zł na 
budowę i remonty 133 świe­
tlic, 17 boisk sportowych, 13 
obiektów komunalnych, 9 o- 
biektów szkolnych i 7 służby 
zdrowia.

Spośród wspomnianych za­
planowanych obiektów wy­
mienić należy m. hi. budowę 
ośrodka zdrowia w Pile i Jan-^ 
kowie Dolnym, rozbudowę | 
szpitala powiatowego w Go-1 
styniu, budowę domu usługo­
wego dla Teatru Gnieźnień­
skiego, Domu Kultury w Do- 
bieszczyźnie, Jaźwinach, Koź­
minku, Iwanowicach, Opato­
wie, Lubinie i innych, hali 
sportowej w Kaliszu, remon­
ty sal widowiskowych i świe­
tlic, urządzenie itaiejsca wy­
poczynkowego w Krotoszynie 
i kąpieliska miejskiego w Mię­
dzychodzie, zakup sprzętu dla 
harcerzy leszczyńskich, re­
monty i budowę kin, urucho­
mienie nowej elektrowni w 
-Piłce (pow. Czarnków).

Stale rosnące osiągnięcia 
zbiórkowe SFOS są wyrazem 
coraz większej ofiarności spo­
łeczeństwa. Największym zro­
zumieniem w świadczeniach 
na SFOS wykazuje się w na­
szym województwie świat 
pracy — 77% świadczeń, sła­
be są natomiast świadczenia 
rolników (14%). Zrozumienie 
przez społeczeństwo faktu, że 
świadczenia na SFOS odgry­
wają istotną rolę w odbudo­
wie Warszawy i w budowie 
wielu domów użyteczności

Dyrekcja Kaliskich Zakła­
dów Gastronomicznych na­
reszcie zlikwidowała bar 
„Centrum" obok Ratusza, w 
którym schodzili się pijacy, 
urządzający na ulicach śród 
mieści a awantury i bójki. Lo 
kal zamieniony będzie na 
nowoczesną kawiarnię.

(t)

W środę, 4 bm., odbędzie 
się posiedzenie Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Kaliszu, poświęcone omó­
wieniu zagadnień oświaty. 
Na sesję zaproszeni zastali 
kierownicy szkół. Omówione 
zostaną ’ również sprawy
szkolnictwa związku ze
zmianami granic gromad.

Ciekawie zapowiada się 
najbliższy program filmowy 
w nowoodremontowanym ki­
nie „Stylowe". Po filmie 
„Ostatni g/ walka Apacza" na 
ekran tego kina wchodzi 
ciekawy włoski film społecz­
no-obyczajowy pt. „Gorzki 
ryż". Z dalszych ciekawych 
tytułów wymienić należy: 
„Damski krawiec", „Miliony 
na wyspie" i „Małżeństwo dr.
Danwitza". (za)

konały miasteczka i 
Wałków, Staniew. i

gromady: 
Gorzupia.

(fh)
&

Powiat Szamotuły miał w 
pierwszym półroczu zebrać na 
odbudowę stolicy 150 tys„ a 
zebrał tylko 73 tysiące złotych. 
Załoga Cukrowni Szamotul­
skiej wstrzymała się całkowi­
cie od świadczeń na SFOS

(t)

Do końca września br. zostanie 
wykończone przedszkole przy Cu­
krowni Szamotulskiej. Jest to trze 
cle przedszkole w Szamotułach; 
pomieści ono ponad 120 dzieci pra­
cowników z miejscowych zakładów 
pracy.

W nadchodzącym roku szkol­
nym powiat pleszewski otrzymał 
3 nowe szkoły. Nauka rozpocznie 
się więc w 55 szkołach, Liczba na- 
nczycieli wzrośnie o M. (hs)

Krotoszyn domaga się
hurtowni spożywczej

Powiatowa Rada Narodowa 
w Krotoszynie uchwałą pod- 
jętą 24 stycznia zwróciła się 
do Prezydium WRN w Poz­
naniu o utworzenie hurtow­
ni spożywczej. Wojewódzki 
Zarząd Handlu na skutek 
tej uchwały zawiadomił 6 fu 
tego br. Prezydium PRN, że 
hurtownia będzie reaktywo­
wana z dniem 1 kwietnia. 15 
maja doniósł, że potrzebna 
jest decyzja Prezydium Rzą. 
du.

Krotoszyn więc nadal zao­
patruje się w miejscowej fi- 
lii ostrowskiej hurtowni spo­
żywczej , a zaopatrzenie 
szwankuje.

Toteż z poważnymi trud­
nościami walczy tutejsze 
PSS i MHD o właściwe zao­
patrzenie swoich sklepów. 
Szuka towarów w sąsiednich 
powiatach, a nawet innych 
województwach. Naraża to 
na niepotrzebne wydatki. 
Utworzenie hurtowni nie po 
winno natrafiać na przesz­
kody. Krotoszyn posiada od 
powiednie pomieszczenia na 
magazyny i na biura. Rów< 
nież jest odpowiednio kwafl 
fikowany personel, który do
jeżdżą do pracy. (fk)

Pod białymi żaglami
na Kiekrzu

społecznej, pozwoli 
gnąć lepsze wyniki 
Sprawa bowiem 
kraju winna nam 
leżeć na sercu.

nam osią- 
w zbiórce, 
odbudowy 
wszystkim

Powiat krotoszyński zebrał 
na odbudowę Warszawy w u- 
biegłym roku około 350 tys. zł. 
Tegoroczny plan wykonał do 
31 lipca kwotą 185.000 zł
(54%). Na czołowe 
wysunął się Miejski 
Odbudowy Warszawy 
toszynie, który zebrał 
111 tys. zł. Miejski 
Odbudowy Warszawy

miejsce 
Komitet 
w Kro- 
przeszło 
Komitet 
w Zdu-

nach dał 8.297 złotych, ko­
źmiński MKOW blisko 16 
tysięcy złotych. Dużą ofiarno­
ścią wyróżniły się komitety

Mijanego I
Sprawa zatrudnienia i do­

jazdów do miejsca pracy sta­
nowi stale jeszcze nie rozwią­
zany problem.

Przykładem może być powiat 
słupecki, skąd do pracy wyjeż­
dża do innych powiatów około 
700 osób, a przyjedżają 154 o- 
soby, w tym z Konina 63 osoby, 
z Wrześni — 71, z Gniezna 
— 7, z Koła — 5, z Poznania 
—7 i nawet z Koszalina — 1(1)

Czy nie należałoby się za­
stanowić nad zmianą miejsca 
zatrudnienia dla wielu osób, 
oszczędzić ir.i trudów i wydat­
ków związanych z dojazdami,

NA JEZIORZE KIERSKIM 
ODBYŁY SIĘ W DNIACH OD 
24 SIERPNIA DO 1 WRZEŚ­
NIA OKRĘGOWE MISTRZO­
STWA JUNIORÓW I SENIO­
RÓW. ORGANIZACJĘ MI­
STRZOSTW POWIERZONO KZ 
MEWA, KTÓRY WYWIĄZAŁ 
SIĘ ZE SWEGO ZADANIA KU 
ZADOWOLENIU ZAWODNI­
KÓW I WŁADZ ŻEGLAR­
SKICH.

ędzią głównym był znany w 
szerokich kołach żeglar­

skich Edmund Pawłowicz. Sze­
regi żeglarzy stale wzrastają. 
Jedynie płeć piękna wykazuje

bardzo małe zainteresowanie 
tą dyscypliną sportu — jak o- 
śwdadczył nam w rozmowie po 
ukończonych mistrzostwach — 
sędzia główny. Poziom ostat­
nich regat ocenia on oraz to- 
wairzyszący mu instruktor Mie­
czysław Jaruchowski jako do­
bry, tym bardziej że zawod­
nicy walczyli w trudnych wa­
runkach, wśród deszczu i zim­
na.

Wyniki poszczególnych kon­
kurencji są następujące: klasa 
„Omega": 1. Zygmunt Koszy- 
ca (Jachtklub Wielkopolski),

non Blaszka (AZS), 2. Zbi­
gniew Czarnecki (Jachtklub), 
3. Bogdan Musialski (LKS), 
Juniorzy, klasa „Finn": 1. Ja­
cek Dwojak przed Zbigniewem 
Jarmarkiem z Jachtklubu oraz 
w klasie „Słonka": Andrzej 
Kiciński (sternik) i Jerzy Zoell 
ner (załoga) przed Dobrowlań- 
skim (sternik) i Ciechanow­
skim (załoga), (p)

A rólko
2. Edmund 
Kaczmarek 
(wszyscy z 
dan Bruzik

Smól, 3. Roman 
i 4. Jan Kucharski 
LKS) oraz 5. Bog- 
(Jachtklub Wlkp.).

NA MISTRZOSTWACH LEKKO­
ATLETYCZNYCH ZSRR — KUC 
w biegu na 5 km uzyskał czas 
13.48.6. Jest to najlepszy czas uzy­
skany w tym roku. Młoda zawod­
niczka Czenczik przeszła wyso­
kość 1,74 m. Wynik ten jest za­
ledwie o 2 cm gorszy od rekordu 
świata.

Klasa „Finn": 1. Bolesław 
Knasiecki, 2. Lucjan Blaszka, 
3. Jerzy Szeffler (wszyscy z 
LKS), klasa „Słonka": 1. Ze-

DO TENISOWYCH MISTRZOSTW 
Polski w Szczecinie stanęło 85 za­
wodników. Niespodzianką pierw­
szego dnia jest porażka Henryka 
Skoneckiego z Buchalikiem. Kra­
mer z poznańskiej Olimpii poko­
nał w pięciu setach Wójcika.

BOKSERSKA REPREZENTACJA 
juniorów Warszawy wyjeżdża 5 
bież, miesiąca na° dwa spotkania 
do ZSRR. Oba pojedynki rozegra­
ne zostaną w Mińsku, stolicy Bia­
łorusi.

Koszykarze Lecha 
(Poznań)
grojq w Lesznie

Koszykarze leszczyńskiej Polonii 
po powrocie z obozu kondycyjne­
go w Szklarskiej Porębie rozpo­
częli przeprowadzać intensywne 
treningi.

W czwartek o godzinie 18.30 w

Warta —
MIK — Budapeszt 
13:7

Pięściarze Warty kończąc 
swoje tournee po Węgrzech 
pokonali w trzecim pojedynku 
budapeszteński zespół MTK 
13:7. Było to jedno z najła­
dniejszych spotkań stoczonych 
przez poznańskich(fbokserów.

Wyróżnić należy Obałę, Wal 
czaka, Manelskiego i wiecznie 
młodego Wytyka. Jednak i po­
zostali pięściarze zaprezento­
wali się z jaknajlepszej stro­
ny.

Węgierscy sędziowie i tym 
razem nie zasłużyli na po*
chwałę (p)

ramach przygotowań 
dzących rozgrywek 
Polonia spotka się w 
rzyskim z I-ligowym

do nadcho- 
II-ligowych, 

meczu towa- 
Lechem (Po-

, 122 ZAWODNIKÓW Z 13^państW
। weźmie udział w wielkich*między 
narodowych zawodach strzelec­
kich od 6—15 bm. w Warszawie.

znań), który zawita do Leszna w 
swym najsilniejszym składzie.

Po tych zawodach odbędzie się 
drugi mecz między Rawickim Ko­
lejowym Klubem Sportowym a 
kombinowanym zespołem Lecha 
(Poznań). (R)

Monkiewicz prowadzi w klasie 125 ccm
Motocykliści mają już poza 

i sobą drugą eliminację wyści­
gów ulicznych o mistrzostwo 

। Polski. W Szczecinie stanęło 
na starcie około 40 zawodni­
ków. Wszystkie pojedynki były 
bardzo ciekawe. Największą 
szybkość na jednym okrążeniu 
uzyskał Jan Hennek ze stołecz­
nej Legii — 1.53.5 mini oitaz 
najlepszą przeciętną dnia - —

a równocześnie odciążyć PKP? i 
(wje) I

107.6 km/godz.
Reprezentant 

Unii — Ryszard 
startował w klasie

poznańs/niej 
Mankiewicz 
125 ccm na

iiswej szybkiej WFM. I tym ra-

zem potwierdził on swoją do­
skonałą formę i staranne przy­
gotowanie maszyny. Zajął on 
pierwsze miejsce. Dystans 12 
okrążeń — 40.8 km przebył w 
czasie 29.04.4 min.

W pozostałych klasach zwy­
ciężyli: 250 ccm Witeska (Ka­
towice); 350 ccm Kanas (War­
szawa), 500 ccm Hennek (War 
szawa).

Z końcem miesiąca odbędzie 
się trzecia eliminacja w Byd­
goszczy, a ostatnia na począt­
ku października — w Pozna­
niu. (x)

Marciniak
zwycięża w Ostrowie

Po dłuższej przerwie, zorganizo­
wano w Ostrowie wyścigi kolar­
skie na torze z udziałem zawodni­
ków Poznania, Gorzowa, Leszna, 
Kępna i Ostrowa. Rozegrano trzy 
wyścigi: na 30 okrążeń toru z trze­
ma lotnymi finiszami dla junio­
rów, w którym triumfował 
nowski (Warta). Wygrał on wszy­
stkie trzy lotne finisze i uzyska 
15 pkt. przed Grembowioze® 
(Lech) — 11 pkt. i swoim kolega 
klubowym Kalolą — 10 pkt.

Wyścig australijski z udziale® 
24 zawodników wygrał Duda (0’ 
strovia) przed wćrcisrzern ElósM 
i Pankowskim (LZS Kępno). Nar 
ciekawszy był wyścig diugodysta11 
sowy dla zawodników z licencji 
na 80 okrążeń toru z 8 lotnymi f' 
niszami. Przez długi czas szanS* 
zawodników były wyrówńane i V 
kraksa Kusza, Gorzelańczyka 
Stoleckiego przesądziła o zwyc1^ 
stwie dobrze jadąccgo Marcinia ’ 
z Warty, który wygrał większo 
lotnych finiszów, osiągając i4czn^ 
czas 53 minuty. Dalsze miejsca za­
jęli: Kusz (Unia-Leśzno), F10:'1, 
kowiak (Unia Leszno) i ^og a 
nowski (Warta). (H)


